
Czytelnicy pis� 
-

Straszna katastrofa kolejowa pod Legnf cą 
Kto zna „Jaśka 

z Przgbkoma?" 
Mrotący krew w żyłach wypadek 

samochodowy zdarzył się w nie­
dzielę, 3 grudnia w Nowej Wsi Le­
gnickiej. Około godz. 15, drogą pro­
wadzącą z Jawora do Legnicy, zbli­
żało się do zakrętu przed wsią au­
to osobowe nr rej. XB 0570. Wjet-

' d�ający do wsi kierowca spostrzegł, 
że cala prawa polowa drogi jest 
zatarasowana przez kilkanaście roz­
bieganych dzieci w wieku szkolnym. 
Relleks; killca sygnałów - żadne z 
dzieci nie schodzi z drogi. Hamu­
lec i ostrożny zjazd na lewą poło­
wę jezdni. Nagle nowa przeszkoda; 
duży chłopak w wieku ok. 18 lat, 
etojący dotąd nieruchomo na lewym 
skraju drogi, powoli wchodzi na le­
wą połowę jezdni I patrząc niby od 
niechcenia na auto „dla fasonu" ta­
rasuje autu jedyną drogę. 

(Znów noga na hamulec, lecz wóz 
mający przedni napęd zarzuca gwał­
townie w prawo, uderzając prawym 
bokiem w grupę rozbieganych, pod-
5kakujących dzieci, zabijając jed-
110 dziecko na miejscu, a troje cięż­
ko raniąc. Dwoje z nich walczy 
ze śmiercią w Szpitalu Powiatowym 
w Legnicy). 

To, cośmy opisali w drugim ustę­
rle, w nawiasie - na szczęście nie 

SJIRA WY I SPRAWKI 

* 
LIST Z PODROtY DO USA 

* 
CZY PIANINA SŁUtA 

TYLKO DO DEKORACJII 

* 
W TROSCE O PRZYSZŁOSć 
LEGNICKIEJ MŁODZIEŻY 

* 
SERCEM tOŁCIA 

zdarzyło się I w ogóle żadnego wy• ' padku nie byto. 
Piszemy o tym tylko dla uwypu­klenia zagadnienia publicznego. Wieloletni kierowca Już przed do­

jazdem do wsi, a więc przed zakr,:­
tem zredukował bieg I zmniejszy! 
szybkość; dlatego nie zaskoczył go 
widok drogi zamkniętej przez roz­
biegane dzieci. Ale dodatkowe I lek­
komyślne zamknięcie reszty drogi 
pr,�z dużego chłopca stworzyło no­
w,1, niebezpieczną sytuację. Dosko­
nale humulce osadz!ly auto na miej­
scu dzlękl czemu sprawca chuli­
gar.skiego wybryku spokojnie do­
ko,',czyl defilady tuż przed maską 
&a1r,ochodu. 

A więc obyło się bez katastrofy, 
gdyż jedna ze stron miała poczucie 
odpowiedzialności za dwie. W ta­
kl ch sytuacjach jedni kierowcy po­
zn przekleństwem dodają gazu I ja­
d,\ delej, Inn!, a tych jest zwykle 
mniej, myślą jak zapobiec takim 
zdarzeniom. Jest to chyba powszech 
nym obowiązkiem. No więc właśnie 
ten kierowca zatrzyma! się, aby du­
żego chłopaka I dzieci pouczyć co 
się mogło stać. 

I oto sluehajc!e opowieści n dru­
gim świecie. Gdy tylko kierowca 
skręcił na prawo I zatrzyma! auto, 
chłopak natychmiast zaczął się szyb­
ko oddalać boczną drogą, a gdy kie­
rowca wezwał go do zatrzymania 
się, dziec! dopingowały go okrzy­
kiem: ,,Jasiek, uciekaj!" czyni za­
chęcony szybko zwiał przed odpo­
wiedzialnością. 

Widząc bezskutecmość swego wy­
sl!ku, kierowca podszedł do dzie­
ci i spytał pierwsze z nich: ,.Jak się 
ten cl:lopak nazywa". Na co cala 
gromada krzyknęła: .,Nie gadaj !  Nie 
gadaj I" i rozbiegła się na wszyst­
kie strony. Kierow�a przytrzymuje 
rękę najbliższego dziecka i powta­
rza _,ytanle, dziecko wyrywa się I 
ucieka z ltrzykiem. Nadbiega doro­
sła kobieta, która rzuca się z furią 
na kierowcę obrzuca,iąc go stekiem 
ordynarnych wyzwisk. 

Następnie z domu nr 25 wybie­
ga mężczyzna, chwyta za tyczkę 1, 

płotu i wrzeszczy: ,.Ja cl dam, su­
kinsynu, dotykać moje dziecko!" 

Zdarzenie zostało po kilku ml­
(Ciqg dalszy na str. 6) 

Przedświąteczne 
perspektgmg 

ZbUtają się święta, w tym ro-
• ku szczególnie długie, bo trzy­

dnfawe. Kobiety szykują się do 
kampanii zakupów I chciałyby 
wiedzieć czy mogą Uczyć na do­
bre zaopatrzenl_e sklepów w okre­
sie przedświątecznym? Czy nie 
za.braknie Im jakiegoś surowca 
do pełnego wykonania planów 
produkcyjnych? 

Z takim pytaniem 1.wróciliśmY 
się do legnickich przedsiębiorstw 
handlowych. 

Otrzymane odpowiedzi przeka­
zujemy naszym czytelnikom; 

PSS - W obecnej chwili po-

siadamy pełne zaopatrzenie w 
mąki pszenne, cukier, tłuszcze 
(margaryna, smalec, masło), pro­
szki do nieczenia. Jest pod do­
statkiem maku, grzybów suszo­
nych, suszu owocowego, rodzy­
nek, fig, daktyli, cytryn, orze­
chów. Pomarańcze nadejdą ok. 1 5  
grudnia. Ryb z pewnością nie za­
braknie. Jesteśmy przygotowani 
do zaopatrzenia legniczan w pie­
czywo. W niedzielę 24 grudnia 
sklepy nasze będą otwarte praw­
dopodobnie do godz. 14,_ aby 
umożliwić klientom ostatme za­
kupy, Trzeba jednak zmobilizo­
wać prywatne piekarnie, które 

PRN nie 
również powinny wzmóc wysi-

k 
lP.k I przyczynić się �o prz�d­

lyl O świątecznego zaopatrzenia w pie­
czywo. 

MHD Art. Spoż - Nie pnewi-

obraduje 
Powiatowa Rada Narodowa W 

:ttotoryi odbyła w bieżącej kaden­
cji sześć sesji. Kolejna sesja PRN, 
poświ�cona sprawom handlu, odb<:­
dzie się w sali Powiatowego Domu 
Kullury. W referacie· Prezydium 
PRN na sesję uwypuklone zostaną 
przede wszystkim sprawy moderni­
zacji sklepów oraz działalności za­
kładów gastronomicznych, 

W zakresie modernizacji sklepów 
orgaRizacje handlowe zrobity dużo, 
zwias2cza na wsi. gdzie siale wzra­
sta liczba ładnych i dobrze wypo­
sażonych sklepów. Jest jednak je-
1zcze wiele sklepów ocudnych, żlc 
urządzonych. w których często bn1-
kuje wiele artykułów spożywczych. 

Duży 1,;tlzial w przygotowaniu se­
ljl przypada komisjom rady na,·o­
d,,wej, które poprzez kontrolę w te­
renie dokładnie zapoznają się z za­
�udnieniami. Warto pośWIGcić nie­
co uwagi Komisji Zaopatrzenia Lud 
ności. Można powiedzieć, iż jest to 
komisja niewieścia, chociaż bynaj­
mniej nie zniewieśc1a:a. Przewod­

niczącą komisji jest radna Adolfi­
na Wyrzykowska. Dzielnie Jej se­
kundują w pracy radna Helena 
Madejczyk z Chojnowa oraz Jani­
na Zawadzka z Pielgrzyrnki. Ko­
misja pracuje bard20 aktywnie, 
docierając do najbardziej odleg­
łych zakątków powiatu, by skon­
trolować stan zaopatrzenia skle­
pów. ich warunki sanila.rne itp. 
Komisji Zaopatrzenia Ludności 

(Dokończenie n!l str. Jj 

1 dujemy żadnych braków . Mamy 
dostateczne ilości artvkutow co­
dzipnnego soożyria, jak i arty­
kułów delikatesowych. Poma­
rańczy bedzie więcPi niż '.v ubie­
głym roku. Nie zabrnknte zad­
nvch dodntków do ciast. M�my 
duży wvbór win owocowych I 
gronowych. Mleko bedziemy 

otrzvmywal! dwa razy dzrnnme, 
żeby nie było kłopotu z rozczy­
nianiem placków. 

Spółdzielnia MLeczarsl<a - Na­
sze gospodynie na\bar�ziei t;i�rt­
wią sie brakiem swiezych JaJek 
w sklepach. Otóż mamy wszelkie 
dane ku temu. aby pocieszyć je, 
sygnalizując spodziew�ne �adeJ� 
ście transportu jajek sw1ezych i 
chłodniczych, które powi_nn_y wy­
starczyć na okres prz�dsw_,ątecz­
ny. Będziemy mleli duz_o _n:e1<wa­
śnego twarogu na scrn_,kl i doln­
żymy wszelkich staran, aby nie 
zabrakło mleka. 

Miejski Handel Mięsem -
Dostarczymy do sklepów duże 

ilości wędlin wysokogatunk?wych 
(szynek, baleronów. polędw1_c itp). 
Nie zabraknie żadnych �1elbas. 
Pod dostatkiem bP.dz1e . kieł.basy 
białej surowej. Nie ob1ecuJ':my 
natomiast cielęeinY I prosim_Y 
uorzedzić o tym Jegmczan, . kto­
rży w tym roku_ mo_�ą !Jcz�� tyl­
ko na wieorzowmę I wolo\\ 1 nę. 

Ha, trudno. nie pnzo�ta!e nam 
nic i nnego jak pog�dz1c_ się z !�­
sem i zamiast c1elęcmy �upić 
chociażby pomara_ńcze, ktorych 

podobno bedzie duzo. 

Funkcjonariusz czy, jeteit klo 
woli Uizędnik pewnej lnstytucj I 
użytecmoścl publicznej nie wy• 
konał swego zadania tak, jakby 
należało. Naraztl mnie i,rzez I.<> 
na niepotrzebną stratę czasu I 
zdenerwowanie. Zwrócllem n& 
ten fakt uwagę owej inbtytucjJ­
i po kilku dn'ach otrzymałem 
podpisany przez zast,:pc� dy-rek­
tor& list, w którym polr,formo­
wano mnie, że po zbad,miu s-pra 
wy moja racja okazała �ię be,;­
sporn&, w konsekwencji czeg'> 
przeprasza się mnie, a owemu 
►pie�zalemu urzędnikowi „udz1e­
.:Ono wytknięcia". 

„Udzielono wytknięcia". Nie 
wiedziałem na czym ow;i ezy1,­
ność polega, lecz po kt:kunastu 
konsultacjach ze znajomymi, któ 
rzy m&Ją nado mną tę wyżs,zość, 
że oprócz języka polsklef!o zna­
ją również język urzędowy, zro­
wmialem, iż jest to kara. Wyt• 
knięcie niedociągnięć. Kara po­
noć łagodniej.sza od upomnienia 
czy n�any. 

Tyz piknie - jale powledzl'<lł 
pewien góral, kiedy dowiedział 
się jrJdm synonimem nazywają 
„cepry" pewną popularną, skąd 
lnąd c:zęść clała. 

ZOSltalem tedy ukontentowany. 
:Qowód jasny, że krytyka znaj• 
duje tak zwany oddźwięk. Tym 

,,UDZIELAM 

. WYTKNIF;CIA ... " 
barazteJ, ze Kryty,t<r,11a1ein jako 
klient wzrnian'kowanej i,:-i�tytuc;i. 
Całkiem prywatnie. Bez poda­
wr.nia w reklamacji swojego 
stanowiska, zasług i koneksji. 

Ten drQ.bny wobec roz.liczny•.:h 
ogromów,' aspektów 1 perspe,-­
tyw fakt z miejsca zmienił mul 
5tosunek do zagadnienia kryty,i<J 
w ogóle, a do oddźwięku na n;ą 
w szczególności. Z mieisca tet • 
gotów bylem odwołać wszelkie 
brzydkie myśli i �towa wysy­
łane pod adresem tych wszys,­
klch, którzy na krytykę nie rea­
gują. I próbuję to wli;.śnle, cheć 
,: właściwą sobie nieudolnością 
uczynić. 

Jednym z piękniejszych przy­
kładów reagowania na kryty-i<.,: 
Jest pismo Mlejsldego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych w Leg-

nicy z dnia 25 1 ;stopada 1961, za 
numerem 1643161. Zasługuje ono 
na przytoczenia z niewielkimi 
tylko skrótami. 

„w odpowiedzi na... Hst... w sprawie przestawienia piecy i kuchni komunikujemy, że nie� prawdą jest, że ob... zl-0żył po­danie 3 lata w ,tecz. Poduni.e ob. , rostało zloż<>ne w dniu lR.V.1960 roku na postawie nie 1 pieca pokojowego i trz011.u kuchenner;o, 
c-0 też zostało zlecone do wyko­nania Zakładowi Remontowego MZBM w dniu 9.VI.61 r. Jednak­że na znaczne patrzebu miasta -na roboty zduMkie Za lt!ad Re­montowy r,ie ,;a-;t w stanie wy­-i.,onywać robót w terminie na­tvchmiastowyrn a ob-Owu;zu1e pewne za,chowanie kolejnośr! Zgloszonvch zleceń. Przypcszczal-

[Il 1t1ldllbm 
LEGNI CKIE  

Nr 50 (246) Rok VIII 15 - 21 grudnia 1961 r. 

ftt/ termłn wykOMnla ro!>6t zdm\ 
skich w rnieszka11tu ob ... usta(:, , no na rn-c iutv 1962 r. 

Dy1·1�kto-r .. :'  

Raduje się serce, k.icdy cz:ło­
wiek czyta ten wykwl,i \ nie sty• 
llzcwany I zachowujący w:szel• 
kle prawidła gramatycwe U• 
cik. Stąd te2 mi.m pt,wne tru­
dności "( zrozumieniu �o, jaho 
że zastrzegłem się na wstępie, 
iż znam tylko j ako tako, język: 
polski. A oburz:enie, ,�zeli w 
ogóle można sobie n� takowe 
pozwolić, kieruje się w stroi•.: 
nwego Obywatela, ktć:y śm:t ł 
narazić MZBM na trud kiecen1� 
przytoczonego p isma. No. bo ja­
kie możn& mieć do MZBM-u 
pretensje, jeżeli podanie nie le­
ży w u:ciszu biurka trzy lata, a 

tylko półtora roku, przy czym 
już po upływie roku „zosta·o 
zlecone wyk.onanie Znklado"li 
Remontowego". I ZWTó:ić trzeba 
uwagę, że omawiane �odami) 
„zostało złożone na postó. w\ o 
n I e 1 pieca pokojoweg:i � trzo­
nu kuchennego"?! Widz:cle1 
Wpierw składa się pndsnie na 
postawie nie tej co trzPba, a 'r,o• 
te'm pretensje! A zamiast pre­
tensii. trzeba być naszemu 
MZBM-owl wdzięcznym! Tai,;: 
Tak jest! Bo, primo; c..zasokr� 

(Dokończenie na str, 2) 

Cena 1 zł 
------------------------·------------------

Dewizy w kolorowych puszkach 

I 

Blaszane puszki ozdobione ko­
lorowymi etylaetami pełne sma­
kołyków prowokujących przyjaz­
ną ślinl:ę wędrują przez morza 
I oceany na stoły smakoszy, Po 
dewizy. Na szczęście. 

Co mi one przypominają? 

Przypominają pewien ekspery­
ment zastosowany przez Procho­
wicką Fabrykę Konserw z Dro­
biu w 1959 r. Prochowicom ma­
rzyło się wówczas zdobycie dla 
swych smakołyków opanowane­
go przez Holandię i Danię świa­
towego rynku. Pakowano więc co 
lepsze konserwy do skrzyń, opa­
trywano napisem „Made in P.o­
land" - i z nadzieją otrzymania 
ofert rozsyłano po �wiecie, Dzia­
ło się to w ciężkich czasach, kie­
dy fabryczne magazyny były pu­
ste, kiedy nie potrafiono dotrzy­
mać umowy z Jedynym naszym 
kontrahentem - z Anglią, bo 
brakowało nam surowca. Czyżby 
więc oferty te - przez ana)ogię 

... 

- równały się sprzedaży nieist­
niejących zamków? 

1).;lsiaj odpowiadamy; w tym 
eksperymencie była metoda. 
Przemawiają za nią aktualne ze­
stawy cyfr: 20 gatunków procho­
wickich konserw eksportujemy 
do 30 krajów świata. Otrzymuje­
my ciągle nowe zamówienia. Z 
eoraz to Innych państw. Koloro­
we puszki z bigosem z drobiu, 
indykiem w potrawce, albo z bo­
rówkami, kaczką w sosie grzy­
bowym, gęsią z pieczarkami, dro-

' blem w tzw. blokach (czytaj: 
mleso trybowane - pozbawione 
skóry I kości) - wędrują do An­
glii, Francji, Belgii, Austrii, 
Włoch, Kuby, USA, Chin I wielu 
innych krajów. W bleża,cym roku 
zamiast planowanych 634 ton 
drobiu - wyeksportujemy oknie 
900 ton. Dwukrotnie więcej nit 
w roku ubleg'ym - dziesięcio­
krotnie nit 3 lata temu. 

Co' zadecydcwalo o sukcesach ? 

O sukcesach zadecydowała za-

krojona na bl!ską perspektywę 
akcja oferowania konse1-w, któ­
rych jeszcze nie posiadaliśmy. 
Zadecydowali 1.1:\kże lildżw· •- OOO 
osobowa załoga, która potrafiła 
przełamać wszelkie trudności L 
początkowe niepowodzenia. Za­
decydowało także kierownictwo 

zapewniając sobie własną 
bazę z gdaczącym. kwakającym 
I gęgającym ptactwem. W pobli­
skich Lisowicach założono fabry­
czną wylęgarnię drobiu. W Pro­
chowicach - własną tuc7,arnię. 
W bieżącym roku bazy te dostar­
czyły fabryce konserw blisko 80 
tys. szt.uk drobiu, nie lic.:ąc kil­
ku tysięcy kaczek, gęsi, Indyków. 
Niedobór 2 tysięcy ton drobiu 
uzupełniły spółdzielnie produk­
cyjne, PGR, a także Indywidual­
ni hodowcy z wojewódzw wro­
clawskiego, zielonogórskiego, lu­
belskiego, warszawskiego, bialo­
stillckiego ... 

Dyrektor fabryki, mgr Włodzi­
mierz Sekuła, martwi się o kon­
serwiarnię, w której zgromadzo­
ne stare maszyny absolutnie nie 
nadają się Już do eksploatacji. 

Fol. S. Michalewski 

Zresztą nie tylko maszyny ... Bo 
to i stropy grożą zawaleniem, i 
same pomieszczenia nie przysto. 
suwane do tak dużej produkcji 
domagają się przebudowy. ćo 
jednak robić, skoro Zjednoczenie 
Przemysłu Jajczarsko - Drobiar­
skiego przyznało fabryce na ge­
neralne remonty niewystarcza1ą­
cą ilość pieniędzy. Mote czekać 
at zawalą się stropy, a wyeks• 
ploatowanych maszyn nikt j1(t 
nie będzie mógł naprawić? Wy­
daje się, te Zjednoczenie powln• 
no zainteresować się tą ważkll 
Rprawą jedynej przeciet. w 
Polsce Fabryki Konserw Dro­
biarskich. Prochowice w hleł�­
cym roku zamierzały "'Yl'rodu• 
kować wyłącznie na nhlek 'kon­
sumenta kra.ioweiro - �O ton rn­
rosłu z drobiu. Ale' nie wy1'fl'l­
dnkowaly... Czekaja na o<łtl"• 
wiedź Państwowej Komisji <'t"'\, 
która już od '7 miesięcy J><lil�f­
mu.le d�cyz.lę co dn ce\l:v po•.,.,·­
klwan:vrh na rynku pudełeczek z 
rosołem! 

Tymczasem fabryka do�tarr•� 
nam coraz więcej dewiz. W h!~ 
żącym roku na pródukc.11 kn"• 
serw 7arnhntśm:v na czvsto ,...,.Ą_ 

s7ło 4 miliony złotych. 7,a 240 ♦r„ 
mięsa w blokach Angllc:v zap1• ­
cill nam w bieżącym rok11 2"'1 
złotych za kilogram. Fabn'.<.a 7'I 
nieba1rntelną sumę mln J.!''\ tv«. 
złotych sprzedała pierza. Sporo 
:złotówek zarobiła na jajkacl!. 
Zarabia w 30 krajach, do któ­
rych wysyła s�akolykl w blnsz&• 
nych puszkach, przynoszące sl&­
wę polskiej kuchni. Stamtąd 
wracają do nas dewizy. Może 
n iedługo te smakołyki trafią i do 
naszych sklepów? 

- Trafiły - odpowiadają zgod­
nym chórem mol interlekutorzy: 
dyrektor mgr Sekuła I główny 
księgowy Władysław Dobrowol­
ski. ale nic  z tego nie wyszło ... 
Konserwy bez skutku wysyłali­
śmy do warszawskich delikate­
sów. Były one dla naszych kra­
jowych konsumentów za drogie. 
Np. Anglicy płacą nam za kon­
serwę, w przeliczeniu na złotów­
ki, od 60 do 70 złotych. W kraju 
nikt nam tyle nie zapłaci, dlate­
go eksportujemy, bo to się nam 
opłaca ... 

Konserwy z maleńkiego mia­
steczka podbiły rynek światowy 
- to przede wszystkim nam slę 
opłacał 

Romuald Nacler 
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I _ Sprawy 
I i sprawki 

Wypadek 
• 

na szosie 
Traglcmy wypadek zdarzy! się na 

szosie obo'ic gromady Nowa W!� Leg­
nloka. Motocyiklli;ta Marian Samo­
luch Jadąc z duż4 S'Zybk-ośclą moto­
cyklem WSK uderzył w przydrożny 
ka.mleomy slup. 

Niefortunny kierowca doznał pęk­
nięcia podstawy czaszki I w ciężkim 
stanie prze,wez.\ony_ zos,tal do szpi­
tala, 

,, zc:m::::m;:;;;; nt ,r--· 

� trosce ó p"zy§zlość 
legnicl{iej �łodzieżg 

Jeszcze przed dwoma laty naj­
bardziej ,scctnvm i najbardziej 
skomplikowanvm zadaniem w 
dziedzinie oświat·· było zaoew­
nienie dostatecznej ilości miejsc 
w szkołach podstawowych. Obec­
nie ciężar gatunkowy tego zagad­
nienia przesuwa się na szko1nic­
twc średnie ogólnokształcące i 
zawodowe. 

Realizowany przez Prezydium 
MRN . program rozbudowy sieci 
szkól podstawowych powinien 
doprowadzić do poprawy wskaź­
nika zagęszczenia jednej izby 
lekcyjnej wynoszącego obecnie 
63,5 do 57,5 w roku 1965. Poprawa 
uzyskana zostanie dzięki oddaniu 
do użytku 60 nowych izb lekcyj­
nych, zaś wyraźny _spadek liczby 
uczniów napływających do klas 
pierwszych w latach 1962/65 do­
prowadzi do zrównoważenia licz­
by nowych uczniów szkól podsta­
wowych z liczbą absolwentów 
tychże szkół. 

trudności w zapewnieniu dosta-­
tecznej iloścl miejsc w szkołach 
średnich i zawodowych absolwen 
tom szkół podstawowych. Trud­
ności te - występujące zresztą 
jeszcze w ograniczonym zasięgu 
- wywołały. zaniepokojenie w 
określonych kręgach naszego spo­
łeczeństwa, zwłaszcza wśród ro­
dziców, czego wyrazem były licz­
ne wystąpienia na ten temat na 
sesjach miejskiej rady narodo­
wej. W związku z tym Pr�zydlum 
podjęło próbę opracowania 
wstępnego bilansu zapotrzebowa­
nia na miejsca w szkołach śred­
nich i zawodowych w przekroju 
bieżącego 5-Jecia, uwzględniając 
zresztą nie tylko potrzeby mla­
sta lecz również i powiatu leg­
nickiego. 

Wyniki tego wstępnego rozpoz­
nania nie są zbyt pocieszające. 
Jak się okazuje we wszystkich 

szkołach średnich t zawodowych 
w bieżącym 5-leciu rozporządzać 
będziemy liczbą około 8,500 
miejsc. Taką też liczbę uczniów 
wszystkie szkoły średnie i zawo­
dowe będą mogły przyjąć w ,b;le­
żącym 5-leciu, podczas gdy orien­
tacyjne potrzeby oparte na s:za­
cunku liczby ab&olwentów szkól 
podstawowych w m1t!ścle I po­
wiecie uwzględnlając nlezbędną 
korektę wyniesie około 10.100 
miejsc. Wynika stąd, że rezulta­
tem tej dysproporcji może być 
niedobór około 1.500 miejsc o Ile 
oczywiście nie zostaną podjęte 
odpowiednie środki zaradcze. 

Ustalając program działania 
zmierzający do sukcesywnego a 
jednak konsekwentnego rozwl�­
zywania tego problemu - Prezy­
dium MRN główny akcent poło­
żyło na konieczność rozbudowy 

(Ciąg dalszy na str. 4) 

Pani prof. Helen.a Kijek 
uczy w II Liceum Ogóln<>;­
kształcącym im. Stanisława 
Wyspiańskiego dziewiąty 
rok. Przez ten stosunkowo 
niedługi okres, zanotowała 
na swym koncie osiągnięcia, 
których pozazdrościć mógłby 
jej niejeden wytrawny pe­
dagog z długoletmm stafom 
pracy. 

Prof. Helena Kijek wykla-
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Profesor 
Helena Kijek 

da biologię w klasach od IX 
do XI. W roku ubiegłym 
uloyskala poważne wyróżnie­
nie Wrocławskiego Kurato­
rium. Abso!wencl n Lice.urn 
uznani zostali za- najlepiej 
przygotowańych spośród 
,v.szystkich szlróf • śroobich 
naszego województwa i uzy­
skali najlepsze oceny z bio­
logii podczas egzaminów n1< 
wyższe uczelnie. 

Prof. Helena Kijek ukoń­
cąyl.a Wyższą Sz.1wlę Peda­
gogiczną w Warszawie w 
1953 r. W tym samym roku 
wraz z mężem przyjeżdża 
do Legnicy i podeJmuje pra­
cę w li Liceum. 

Za kradzież 
prądu 

W dniu 16 X. br. stanął przed s�­
dem Powiatowym. w Legnicy Wacław 
Klimaszewski zam. w Lipcach pow. 
Legnica, oskarżony o nielegalne po­
bieranie energli elektrycznej, czym 
narazU Zakład Energetyczny na stra­
ty wyrażaJ4ce alę kwot11 ok. 700 zło-· 
tych, Ustalono, że Klimaszewski nie­
prawnie czerpał prąd przez prowizo­
ryczne podłączerne oclbiornlków 
grzejnych z Instalacją Odblorezą. Sąd 
ska.zał W a cło.wa K. na 6 miesięcy wl�­
:tlenla I 1000 złotych ,rzywny. 

Stopniowe przesuwanie się wy­
fo demograficznego na roczniki 
objęte kształceniem w szkołach 
średnich l zawodowych powodu­
je, że sprawa rozwoju szkolnic­
twa tych typów urasta do rzędu 
problemów podstawowych dla 
miasta. Nie tylko jednak 
względy demograficzne wskazują 
na pilną potrzebę bliższego zaję­
cia się rozwojem szkolnictwa 
średniego i zawodowego. W kon­
tekście problemów związanych z 
rozwojem gospodarczym Legnicy, 
kwestia wyprofilowania kierun­
ków kształcenia w szkołach śred­
nich i zawodowych pod kątem 
potrreb miasta jest również spra­
wa bardzo istotną. 

1 

„Udzielam k • • '' mgt n1ęc1a ... 

- W czym tkwi tajemni­
ca tego, iż potrafiła pani 
profesor tak „zarazić" bak­
cylem biologii młodzież. Na 
przykład lwia czę�ć abitu­
rientów wybiera biologię ja­
ko jeden z przedmiotów ma­
turalnych, a wielu obiera 
ten właśnie, kierunek stu­
diów? 

- Uczę tylko bio1ogil. Pro­
wadzę młodzież już od klasy 
IX. Staram się jak najbar­
dziej zainteresować j ą  swym 
przedmiotem. . Mam zTesztą 
swoiste metody nauczania, 
na które często sarkają ro­
dzice. Zmuszam uczniów do 
samodzielności. Kóż-dy sam 
musi się starać o okazy po­
trzebne na daną lekcję, Jeśli 
uczeń sam wyszuka Jakąś 
rdlinę, czy złapie odpowie­
dniego owada, to już bardzo 
dużo. Tę pracownię - kon­
tynuuje prof. Helena Kijek, 
wskarując na otaczające nas 
szafy i gabloty pełne po­
mocy naukowych, zorgani­
zowaliśmy własnymi siłami. 
Uczniowie sami wykonał! 
gabloty, plansze t tablice. 

Ultras??! 
Praed kll';<oma dnlam1 pod oknem 

Internatu żeńskiego Szkoły Asysten­
tek :ElleJęgnJa,•ski<:h J akiś <101norosly 
„Ultras" podłożył pet'1rdę, J,;lcsplozja 
doś� potężnef!O ładunku wybuchowe­
go wpra wdZile nie wyrządziła poważ­
n!eJs-zych szkód, sp<>w<•dowala i ednak 
!Z wylecialo kilka szyb. 

Ponuklwanla ,,Ultrasa•• tTwa)ll,; 

Wyręczał państwo 
w skupie zboża 

Prokurator Pov.'1ato>wy w Legnicy 
:,astosowal w tych dniach sankcję 
tymczasowego aresztu w stosunku do 

Jana M. podejrzanego o to, że w o­
kN!S<le od styC7Jilla 1960 roku do listo­
pada 1001 r. zakupywał od gospoda­
rzy z terenu powiatu zboże bez ze· 
zwolenia wlad70 przewozll tran&por­
tem PKS do wojewód�1lWa katowic­
kiego, gdzde sprzedawał z dużym zy„ 
skiem. Jan M. chcąc „ulżyć" pań­

stwu, na własną rękę wyln1pU ponad 
200 ton zboża. 

Ostatnio Prezydium MRN pod­
jęło próbę wsteonego określenia 
kierunków d1jalania we wskaza­
nych wyżej dziedzinach, biorąc 
pod uwagę względy demograficz­
ne jak i czynniki natury gospo­
darczej. 

W roku bieżącvm po raz pierw­
szy wystąpiły w naszym mieście 

(Dokończenie ze str. 1) 
od chwili złożenia pod,,nia do 
p r' z y p u s z c z a 1 n e il o termi­
nu wykonania robót trwać bę • 
dzie nie trzy lata, jak to s;ę 
usiłuje MZBM-owl imputować, 
lecz tvl'ko O'koto dwudziestu mie­
sięcy i secundo: skarżący się O­
bywatel poczyni pewne oou:�ę­
dnośc:i w cennym onale. Gdv 
;,Zakładowi Remontowe1Zo" ud<t 
się bowiem dotrzymame termi­
nu stawiania ,,piecy", będzie 
przypuszczalnie mróz. 

Znalazła krytyka oddtwiek? 
Znalazła ... 

O ile spr„w.a powyższa jest 
jasna 1- wskazuje na pewną ... pro 
stolinijność dyrekcji MZBM-u. o 
tyle ,casus sklep pasma:1teryJny 
przy ulicy Złotoryjskiej l 20 jest 
dowodem perfidii MHD w st,,­
sunku do PSS-u. 

Odpowiedzi redakcji 
P. Marla Clcboszewska - Leg­

nica. - Sprawa została omówio­
na w artykule redakcyjnym. 
Dziękujemy za współpracę. 

Lokatorzy domu przy ul. Glo­
gowskiej 27 w Legnicy - Wy­
dział Przemysłu Prez. MRN wy­
jaśnia, że stosownie do art. 14 
prawa przemysłowego, właściciel 

P. Erwin •Baldowskl - Legnica. prywatnego warsztatu możei wy­
Za miłe słowa pod adresem na- konywać swoje prace w godz. od 
szej redakcji serdecznie dzięku- 7 do 22. Radzimy więc przypom-

nieć osobie zakłócającej pracą 
jemy i przesyłamy Panu pozdro- nocną w warsztacie spokój wszy-
wienia. 

P. Marla.na Niespodziewanego 
I p. M. Bąka prosimy o przyby­
cie do naszej redakcji. 

stkich mieszkańców domu, że za 
niestosowanie się do obowiqzują­
cych przepisów można zainkaso­
wać odpowiednią karę. - Może 
to poskutkuje. 

\--4&-&# 

List z podróży do USA 
-

Na początku by! wnlosek ra­
dnego na sesji MRN o urucPO­
mienie takiego sklepu. Po i!l• 
kimś czasie PSS udowodnił ..słu­
sznie ł naukowo", ze ze wzglę­
d6.v ekonomicznvch uruchomJe­
nie takiego sklepu jest mało t.e 
niev."6kazane. &le wręo1. t)Odc,­
nające korzenie socjalist:,cznego 
handlu. I wszystko byleby w 
pórządlku, gdyby nie MfiD. 

Instytucja ta, nie bacząc m, 
>względy ekonomiczne, ani nu 
żadne inne, ba, nie konsultując 
się z PSS-owskimi eko:iomil;ta­
mi, wprowadziła sprzedr,ż arty­
kułów p1,.smanteryjnych w skle­
pie .z· artykułami przecenionymi! 
Jakby za mało było jeszcze tei!o 
skandalu, stara się o przyd-z.ial 
lokalu przy ul. Złotoryjskiej 1 1 2. 
który chce, o zgrozo! WJremon­
tować aby móc w nim sprzeda­
wać drobną galanterię włókien­
niczą oraz .,.rty,lru!y pasm an te­
ryjne ! 

Przykro ml za MHD - Art. 
Przem., że nie idz1,� śladem 
MZBM-u i PSS-u, lecz wyłam.1je 
się z rzędu pojmujących. rea,:o­
wanie na krytykę w swoisty, tra 
dycyjny niemal sposób. Ale nie 
martwmy się. Już nadchodzi 
odsiecz. 

Oto Legnickie Za:klady GasLro 
nomiczne - • mater przP.m.ilci,:o 
baru „Marago" - be:i; żi.dnycn 
niedomówień odpaT!y z11rzut lu­
rowatości kawy podawanej nn 
pocżątku istnienia tegoż baru. 

,. W odpcnviedzi... ,L,,tyczące 
skargi Ob... -na zlej jaTu,fol ka­
wę w ba·rze „Marago", u przejm/.(! 
wyjaśniamy: kelnerki w/w ba·m 

Pierwsze dwie doby na pokładzie „Legnicy" 
O d  tamtych lipcowych dni, kiedy 

M/S „Legnica" opuściła stocznię 
szczecińską i przybrała banderę 
Polskich Linii Oceanicznych, minę­

ło już ponad 14 miesięcy. ,.Legni­
ca" siedmiokrotnie przemierzała 
wody oceanu. Po 20-dn.iowym re­
moncie okresowym, statek rozpo­
c,ął swój ósmy rejs do wybrzeży 
Stanów Zjednoczonych Ameryl,i 
Północnej. Dzięki uprzejmości PLO 
moglem uczestniczyć w dalekomor­
skiej podróży tego slatku, który 
jest tak bliski sercu każdego mie­
szkańca Legnicy. 

Sama podroż poprzedziło: wymia­
na korespondencji z MSW, odbiór 
paszportu, ltlopoty z wizą, na któ­
rq czekałem • niemal do ostatniej 
chwili. Dwa pisma otrzymane 16 
września br. jedno z PLO powia­
damiające, że statek rozpoczyna rejs 
20 września, a drugie wzywające do 
ambasady ameryltanskiej wyrwały 
m:1ie z normalnego biurowego ży­
cia i zamieniły w wojażera. Dwie 
nieprzespane noce w drodze do 
Warszawy I z powrotem, trzecia do 
Gdyni 1. . .  jestem na statku. Bilety 
podróży, odprawa celna (wenie nie 
taka groźna i straszna, jak o n.iej 
sill mówi) i już w kabinie statku 
zapoznaję się ze swymi współpa­
sażerami ,  z którymi przyszło mi 
dzielić losy statku i jego załogi. 

,,Legnicą", obok mnie, na drugą 
póll:ulę wybrało się jeszcze dwóch 
pasażerów: Anna Adamala, udają­
ca się z Lodzi w odwiedziny do 
znajomych w New Britain w sta­
nie Connecticut i Jan Wójcicki ze 
Swidnicy jako obywatel amerykań­
ski wyjeżdżający na stale do No­
wego Jorku. Panią A. Adamalę po­
znałem jeszcze w Warsz.awie w ha­
lu ambasady amerykańskiej. Jed­
na ze starszych pań siedząca na 
przeciw mnie opowiadała1 że �uż 
jutro wybiera się do Ameryki ja­
kimś frachtowcem, 

(Korespondencla własna) 
- Może „Legnicą"? - wtrąciłem. 
- Właśnie, ,,Legnicą" - zapom-

niałam nazwę tego statku. A pan 
też? 

- Jeśli zdążę wszystko załatwić 
to będziemy chyba podrózować ra­
zem. 

Pocieszyłem zarazem moją roz­
mówczynię, że statek „Legnica" i 
jego pomieszczenia są równie wy­
godne i piękne, jak na „Batorym". 
Brak może będzi� wielu rozrywek, 
w jakie obfituje nasz transatlan­
tyk. Jeśli jednak ktoś pragnie na­
prawdę wypocząć i zwiedzić po dro­
dze wiele portowych miast Euro◄ 

py, radzę mu podróżować M/S „Leg­
nicą" lub innym siostrzanym stat­
kiem zairudnionym na tej linii. Po 
chwili rozmowy okazało się, że 
zwolenników podróż.y frachtowcem 
było znacznie więcej. 

Następne nasze spotkanie miało 
miejsce w gdyńskim Urzędzie Cel­
nym. 

Pierwszym marynarzem „Legni­
cy", który mn!e powitał był oficer 
wachtowy, asystent pokładowy Eu­
geniusz Jerzak: A więc panie re­
daktorze, jest pan wreszcie z na­
mi! - oświadczył prowadząc mnie 
w asyście stewarda Czesława Wiś­
niewskiego do przygotowanej kabi­
ny. Kapitana statku spotkałem nie­
co później. Każdy marynarz wolny 
od zajęć spędza ostatnie ct,wile na 
lądzie z rodziną. 

Na statku warczą maszyny, wy­
twarzające prąd dla oświetleni!I, 
Stewardzi ob9lugują część z;ilogi 
pełniącą służbę oraz pasażerów. 
Skrzypią dźwigi portowe, robotnicy 
się uwijają, by jak najszybciej za­
ładować statek. Praca wre tu cały 
dzień i noc. Rano, a najpóźniej ju­
tro w południe statek winien być 

• załadowany. ,,Legnica" zabiera w 
swą ósma oodróż 850 ton drobnicy: 

ozdoby choinkowe (równie� z Leg­
nicy i Złotoryi), pierze, polskie lal­
ki i rowery oraz tranzytem radzie­
cki naftalen i rumuńskie nasiona, 
Biorę prysznic i wtulllem się pod 
kołdrę w mojej koi. Trzy nieprze­
spane noce dają się we znaki. 
Dziennik pokładowy rozpocznę od 
jutra. 

21 września. Ranek wstał pogod­
ny. Dzień słoneczny. Załoga jest 
już w komplecie. Witam się z ka­
pitanem statku, kpt. ż. w. Edwar­
dem Gubałą i I mechanikiem inż. 
Janem Zalewskim. Nieco później z 
z ochmistrzem Maksymilianem Pa­
salą i marynarzem Janem Pasem -
przepraszam dziś już cenionym i 
powszechnie lubianym bosmanem. 
Pozostałych członków załogi nie 
znam, zm!.enill się w tym czasie 
niemal wszyscy. Jesteśmy urado­
wani ze spotkania, z perspektywy 
odbycia pięknej podróży, na którą 
tak długo czekałem, a jednocze­
śnie coś za garEllo ściska, czegoś 
żal, coś zdaje się uciekać. 

Znaczy się, ja się trochę rozklei­
łem - jakby napisał kpt. Karol 
Borhard. A przecież nie wyjeżdża­
my sami. W porcie okrętuje jed­
nocześnie nasz najwi,;kszy trans-· 
atlantyk M/S „Batory". My dziś, 
a oni z 720 pasażerami na pokładzie 
udają się do Ątontrealu. Już jutro 
za nami wycl)odzą w morze. Teraz 
z kolei • u nich trwają gorączkowe 
przygotowania przed jubileuszową 
150 podróżą. 

U nas na „Legnicy" dzwoniły 
i skrzypiały dźwigi portowe, a na 
nBatorym" rozbttmiewala popu­
larna piosenka „Jadą goście, ja­
dą ... ". To „Mazowsze" udawało się 
na wielkie tournee do Stanów 
Zjednoczonych. Ekipa filmowa pod 
kier. prof. A. Bohdziewicza krecila 

właśnie drugą część filmu „Jadą 
goście, jadą ... ", a 1 1Mazowsze'' wy„ 
konało swą piosenkę na tle natu­
ralnej scenerii filmu. 

Dochodzi godzina dwunasta. 
Dzwonki, bieganina. Rozpoczyna 
się służba na morzu. 

Na mostku kapitańskim melduje 
si,: pilot portowy p. Ryterski, by 
wyprowadzićć nasz statek z portu. 
Rzucamy cumy. Dwa holowniki od­
ciągają nas od kei gdyńskiego nad­
brzeża i - do zobaczenia! Przed 
nami około 10 tys. mil morskich. 
Pierwszy port - Brema w NRF, 
potem Dun'kierka I Le Havre we 
Francji. Załoga „Legnicy" spraw­
dza statek i stwierdza, że... pasa­
żerów na gapę nie ma. 
. O godzinie 14 pokład „Legnicy'I 
opuścił pilot portowy, ale nasze 
kursy stale się jeszcze zmieniały. 
Do godziny 17 krążyllśmy, niczym 
jakiś patrolowiec po redzie w Gdy­
ni. N a naszym pokładzie urzędo­
'l"all jeszcze inżynierowie: Andrzej 
Forysiak I Leon Wensker z Mor­
skiej Obsługi Radiowej Statków. 
Przeprowadzali onJ kallbracje go­
niometru, czyll mówiąc prościej ra­
dionamierników. Dewiacja i ka!lbra 
cja to bardzo ważne sprawy i po 
stoczni trzeba wszystko sprawdzić, 
nim statek rozpocznie normalną 
pracę. A stocznię na slatk u wspo­
minają wszyscy przez pierwsze dni 
podróży. ,.Legnica" to statek, któ­
ry od chwili wejścia do eksploata­
cji na !lnie ·pólnocnoamerykańsl�ą 
cieszył się zasłużoną stawą naj­
czystszego stalku tej linii. Po re­
moncie w stoczni jego załogą, a 
przede wszystkim stewardzi us!lu­
ją mu przYWrócić poprzedni wy­
gląd. 

Po zdaniu panów z MORS bie­
rzemy wreszcie właściwy kurs, 
szybkość 17,5 węzła i kierujemy się 
na Bornholm, 

po raz pierwszy w swej pracy 
zetknęły się z czynnoś�ią zapa-
1'Zania kaw11 w ekspresie i po 
trzech dniach w11k011ywania w11-
mientonej pracy nie n11byly jesz­
cże doświadczenia w •tej czyn­
ności, co było pcnvodem, że ku­
wa w tych dniach nie zawsze 
miała właściwy smak". 

Przepyszny pomysł! Bufetowa 
empirycznie niejaiko dochodzi do 
doskonałości w parzeniu lcawy, 
sprawdzając jej jakość po wyra­
zie twarzy bywalców baru. sto­
pień sikrzywienia twarzy po łyk­
nięciu kawy staje slę »woistym 
barometrem, a kliencl stają się 
współuczestnikami dokształcania 

. pracowników gasrtronomii! 
Pomysł zasługuje chyba na u­

powszechnienie. Można doświad­
czenie „Marago" przenieść, w 
l_rnne dziedziny. Np. ucmiorń 
piekarskim można powle.:-zyć su­
modzielne pieczenie chleba, po­
łączone z częstowaniem nim 
przechodniów. Pierwszy przecho­
dzień, który nie dostarue po zje­
dzeniu kęsa chleba amatorskie­
go wypieku torsji, posłuży jako 
załącznik do wniosk-.1 o wydanie 
młodemu piekarczy,kowi dYPlomu 
.rnistr..zo�iego. I tak dalej, 

No coż, krytyka to potęg�. 
Krytykowane instytucje i przed­
sJębiorstwa żywo na ni :1 reagu­
ją, co chyba powyższymi przy­
kladamJ udowodniooe wstllJio do­
stat,ecznie. 

Wobec tych przykładów m'ij 
wypadek z „udzieleniem wyt­
knięcia" · ma się jak dziecię< a 
·babka z piasku wobec piramidy 
Cheopsa. Zbigniew Kremeckl 

Jako biolog łatwiej rów­
nież wyczuwam, lats,riej p<r 
2.naję kiedy uczeń jest zmę­
czony, kiedy coś go gnębi. 
Staram się wtedy odpo:w!ed­
dnio postępować. 

- Jakie p. profesor ma 
dalsze plany, jakle zamie­
rzeni.a na przyszłość? 

- Moje plany są ściśle 
związane z plainami szkoły. 
Chciał.abym bardzo, aby w 
szkole by!o coraz mniej 
dwój. 

- Sądzę że to. również 
marzenie  każdego uczni.a i 
pedagoga. Ma ono dute szan 
se urealnienia się. Przynaj­
mniej jeśli idzie o bio!og,ę 
w II Llceurn. 

(b) 

'łV PORCIE 

Przy opuszczanłu Gdyni w porcie mijamy nasz transatla,ntyk 
111/s „Batory", Jesteśmy tak bil sko niego, że nie mieści się na 
zdjęciu, 

Gdy statek znajd_uj� się na m!)rzu rozpoczynają się generahle 
porządki. Dla us11ruęc1a pewny eh opakowań trzeba nieraz użyć 
łomu. Na zdjęciu marynarze „Legnicy" od lewej: motorzyści -
Ignacy Zele� i Marian Słomiń ski, steward Czesław Wiśniewski 
oraz motorrnczy Aleksander A mbrożewicz. 

fot. A. Wacławek 
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Z żgcia 

partii 

O kampanii • jesienno-zimowej na wsi 
rozmawiamy z sekretarzem KP PZPR fr„ Górzańskim 

Karr.pania sprawozdawczo..wy­
borcza ·,w· 0 poi:lstawowych arg,1-nizacj!i�" -;5ii'.rty'jnych powiat..i zTolof-Jfśkiego 'w3tala zakończo­na. Obecnie odbywają się kon­ferencje • miejsk:e i gromadzkie. Od początlrn kampanii spra­wozrfawczo-wybon:zej w szere­gi kandydatów partii przyjęto 54 towarzyszy. W powiecie z!otoryjsklm działa 50 kul'Sów szkolenla partyjnego, Najwięcej kursó,v, bo aż jedena­ście rE!alizuje tematykę zagad­nień Polski l świata wspó!cze­snego. W chwili obecnt>j kur�y szko­lenia partyjnego studiują mate­
riały XXII ZJazdu KPZR, 

(D) 

Na wsi zlotory}skiej rozpoczę­ła się wielk;i akcja - kampania j esienno-zimowa. Rozmawiamy na ten temat z sekretarzem KP PZPR, tow. ł'ranciszkiem Gó­rzańskim. - Jakie s.\ zadania obecnej kampanii jesknno-zimnwej na 
wsi? 

- Akcja ta obejmuje dwa węz­łowe zagadnienia. Po pierwsze - zostanie przeprowadzona an­kietyzacja wszystkich gospo­darstw wiejskich Wyniki ankie­tyzacji pozwolą nam na opra­cowanie trzech podsl:.wowych do kumentów: Programów rozwoJu poszczególnych gromad na lata 1961-65, rocznych planów rozwo­ju gromad na rok 1062 i planów 

• Grupa uczestniczek kursu kroju i szycia w Szkole Przysposoble� 
, nla Rolniczego w Twardoclcach. ,, 
_ł 

Gzyżay czekali 
na wypadek 

Główną asfa)tową drog,: ze Zło­toryi do Jeleniej _Q.óry przecinaJą ki.łka razy tory, kplejowe. Z tego dwa, przed Jerzmanicami· ' międ.1.y Krzeniowem a Nowym Kościołem, cą niestrzeżone. Osta�ecznie pierwszy z wyroi� nionych przejazdów mń;ilby być ne.dal bez bu<lki kolejoweJ bowiem na. torach tych (z Jerzn1an:ic do Wilkowa) nie kursują poclągi oso­bowe, a towarowe - bardzo rzad­ko. 

tot. J. Sobczyk 

I Plan zQiórki na SFBS I 
wyKonany w 105,3 uroc. 1 W ciągu pierwsz,vch jede­::urstu m'.esięcy br. s;:oleczeń • 6tw<> powiatu zlotory jskiego \\ płaciło na Spok-c1.ny Fun­dusz Budowy Szkól: 2.370 tys. 1l, co stanowi 105,3 p1oc. pla­nu rocznego. Rolnicy wykonali rswój plan w 108,5 proc., wpl'a· c1tjąc od początku roku �17 tys. złotych. 

Obecn;e p<>",1/iat �.lotoryJskl w realizacji świać:czeń na SFBS zajmuje za.s'Z<!zytne 7 miejsce w województv,ie. Na­łoży zaznaczyć, że w pierw­szym półroczu br. zajrnowal'.ś· my 21 lokatę. (D) 

\ � rozwoju poszczególnych Wł;! na rok 1962. Po drugie _ w mie­siącach od stycznia do marca włącznie przeprowadzimy szko­lenie rolnicze, którym mamy za­miar objąć wszystkich chłopów z powiatu. - Wracając do ankietyzacji, 
proszę wyjaśnić o co tu wła.ści• 
wie chodzi? - Żeby nie było nieporozu­mień, wyjaśnię to szczególowo1 Otóż z każdvm roli'ukiem zosta­nie przeprowadzona rozmowa 
na tematy związane z pro­dukcją jego gospodarstwa I ewentualnymi rrnożliwościami jej wzrostu. Wszystkie da-ne zostaną zanotowane na specjalnych formularzach, a następnie opracowane przez ze• spół fachowców. Dzięki temu zdobędziemy konkretne rozezna­nie w skomplikowanych zagad­nien!ach ekonomicznych wsi, z drugiej strony odkryjemy rezer­wy produkcy,ine tkwiące w sa• mym rolnictwie. 

- Kto będ·iie przeprowadzał 
ankietyza.cję? 

- Do akcji tej wciągnęliśmy rały aparat służby rolnej rad narodowych, PGR I kółek rol-

111!czych. To Jest olbrzymia praca. Wystarczy powiedzieć, że an!cie­tyzacja obejmie ponad 6200 go­�podarstw. Całą akcją kieruje zespól, który powstał przy Ko­mitecie Powiatowym f'ZPR. 
Ja.kie korzyści przyniesie 

opracowanie planów rozwoj,1 
gromad ' i w�i•? 

- Do tej pory mieliłmy sto­sunkowo słabe rozeznanie mo­żli woścl rozszerzenia produkcji rolnej i zwiększenia wyda.,no­ści. Można powiedzieć, że w tych sprawach dzialaliśrny po oma­cku. Obecnie, kierując się wskn­niami VI i VIII Plenum KC na­szej Partii przystąpiliśmy do �zc­rokiego i �onkretnego planowa­nia produkcji rolnej w oparciu 
o fachową ana'izę lego co ma­my i co możemy mieć. Temu celowi służy wlaś11ie ta akcja. 

- Czy plany rozwoju i:-roJDa,l i wsi będą do&yczył,v tylko spraw 
związanych z produkcją rolną� - Wprost przedwnie. W pl2.­nach tych uwzględni się też i.a­kie zagadnienia, jak rozwój ży­cia kulturalno-oświatowego, bu­downictwa komunalnego i so cjalnego, zaopatrzenia, komuni­kacji, opieki zdrowotnej i sze­reg Innych. Rozmawiał: A.D, 

PRR 
• 

nie lylko obraduje 
(Dokończenie ze str, 1) 

zawdzięczamy szereg ulepszeń I u­dogodnień w handlu na terenie po­wiatu. Bardzo aktywnie pracuje rów­nież Komisja Rolnictwa i Leśnic• twa. W skład lej komisji wcilodzą przeważnie fachowcy-agronomowie, lekarz weterynarii oraz doświad­czeni praktycy rolnicy. Komisja postawiła sobie za zadanie czuwać nad prawidlową realizacją uchwal VI Plenum KC w naszym powie­cie. Komisje Powiatowej Rady Naro­
dowej ściśle współpracują z komi­sjami KP PZPR. Współpraca ta da­je bardzo dobre wyniki. Dawno już powędrował do lamu­sa złośliwy kalambur „radny-bez­radny". Radni nasi umieją radzić. Rzeczowo dyskutują na sesjach i posieclzeniach komisji, przędstawia­ją wnioski zmierzające do poprawy sytuacji w wielu dziedzinach nasze­go życia. Radni nasi uclowadniaj'I, 
że słusznie spotkał ich zaszczyt re­prezentowania społeczeństwa w or­
ganach władzy ludowej. Ze swej działalności radni składają okreso­we sprawozdania przed wyborcami. 

Powiatowa Rada Narodowa pnnle przestrzega realizacji własnych u­chwał. Prezydium PRN na każdej 
sesji składa sprawozdanie z ich wykonania. Sprawozdania takie 

radni otrzymują na piśmie przed k�żd,i sesją. Miernikiem dzlałalnoścl Powia­towej Rady Narodowej i jej komi­sji nle są segregatory z protokóła­mi I korespondencją, a widoczne zmiany na lepsze w różnych dzie-dzinach życia. I. G. 

Wzrost 
księgozbiorów 

Za kilka dni Powiatowa Bi· b!ioteka Publiczna w Złotoryi podsumuje I etap konkursu pod hasłem: ,,Wiedza pomaga w ży­ciu". - He osób z powiatu złotoryj­skiego brało udział w konkur• sie? - pytamy kierowniczkę Pow Biblioteki Publicznej, Sta• nisławę Zdeb. - Około 170. Dla. wyróżniają­cych się uczestników konkursu przygotowaliśmy piękne nagrody ksiąźkowe. - Ostatnio nie organizujecie wieczorów bajek dla dzieci. Czy zrezygnowalikie z tej ciekawej formy pracy z najmłodszymi czytel·nikami? Jeśli natomiast chodzi o prze­jEzd przed Nowym KQkiolem ....., joasteśmy innego zdania. Trzeba tu j r-k  najprędzej postawić budkę 1 za.angażować pracownika, który będzie w odpOwiednim czasie za­
mykał szlaban. D!aa.ego? Torem przejeż.dża dzicnnle ponad 10 pociągów oso­bowych i kilka towarowych. Dro­gą przejeżdża ponad. 20 '1Utobusów PKS i co najmniej kilkadziesiąt różnycll samochodów, motocykli, 
furmanek 1 rowerów. Choć kierow­
cy są ootroińi, o wypadek mimo wszystko jest bardzo łatwo. 

Nim zakwitną bzg ... 

- Nie, t o  była tylko chwilo­wa przerwa. Za kilka dni wzna­wiamy wieczory bajek, które od­tąd będziemy prowadzić syste­matycznie co dwa tygodnie. Zresztą nie tylko w samej Złoto­ryi. Podobne wieczory będą or­ganizowane przez wszvstkie qro­madzkie biblioteki. W terenie znajduje się 13 rzutników do wyświetlania bajek. 

Wprawdzie rok t.emu założono tu rsygnallzację świetlną, ale obok niej tkwi tablica z na,plsem: ,,0-61.rożnle, Sygnalizacja nie działa.'' 
(lemil) 

Kwiatek - mała rzecz, która 

cieszy. Czasem jednak kwiatek 
to problem. ·rak było przed Dniem Nauczyciela, gdy złotoryj­ska kwiaciarnia była zamknięta ... 
z powodu braku kwiatów. Mło­dzież be2Jskutecz.nie poszukiwała ich w Złotoryi, bardziej przed­siębiorczy uczniowie jechali do  odległej o 18  km Legnicy po 
kwiaty dla pedagogów, Wprawdzie kierownik Wydziału 

Przoduiący rolnik 

Gospodarki Komunalnej i Mies21k., któremu podlega miejskie ogrod­nictwo zapewnia, iż pod koniec grudnia kwiaciarnia sprzedawać będzie kwitnące bzy, nas to jed­
nak nie zadowala. Czyż nie mo­żna tak pokierować wzrostem ro­ślin, aby kwiaty można nabyć wtedy, gdy są najbardziej po­trzebne? 

Kierownictwu MPGK sygnall� zujemy, że w dniu 8 marca przy­pada Międzynarodowy Dzień Ko­biet. Dzień, w którym nie tylko kochający mężowie, lecz także kierownictwa zakładów pracy ob­darzają swe pracownice kwiatka­mi. Na takie okazje kwiatów bra• kować nie powinno i ogrodnicy miejscy winni wcześniej o tym pomyśleć. 

- Podobno w bibliotekach po­wiatu wzrosły ostatnio księgo• zbiory? - Tak, wszystkie Gromadzkie Rady Narodowe wyczerpa/11 już fundusze budżetowe na kupno książek. Niektóre - mianotvlcie Gieraltowiec, Pielgrzymka, Bia­ła, Ń owy Kościół, Brochocin i Wojcieszów - przeznaczyły na ten cel nawet pewne su.my z . nadwyżki budżetowej. w· sumie bib!iotekt gromadzkie kupHy w tym roku książek za 80 tysięcy złotych. Wzrosło też znacznie czytelnic­two. W chwiH obecnej mamy 7.250 czytelników, a w analo­gicznym okresie ubiegłego roku było ich 6.400. (lemil) 

Złotoryja - na placu Wolno§cl wciąż przybywa MwYCh 
Vludynków i pięknych eie wacji. 

• fot. A, Wacławek 

Czg pianina służą tylko 
do dekoracji? 

U=lowle klasy f0rteplanu przy Ognisku Muzyc�aym im. Aleksandra Michałowskiego w 

Marek Janiak 
I sekreiar:ir;em 

KP ZMS w Złotoryi 
Ostatnie plenum J{omilclu Powiatowego Zwi11,zku Mlod•.ic ży Socjalistycznej w Zlet-Oryi omawiało sprawy orgao:ila·· cyjne ONI/Z uchwały \'I ple-num EC Zl\1S. . Plenum zajęło s!ę łakż'l sprawa.ml pel'<Sonaloymi. Po­n1cwa,!: dotychczasowy I se• kretarz KP ZMS, Zdtlsla\V Dyner, przClizedl do pracy w KW ZMS, na jego mlej�cc wybra.no Marka JanJaka � akływi.się ze Złotoryjskich Za• 

kładów Wyrobów Filcowych. Uzupełniono JCY]nocześnie skład sekreta.na-tu. Obecn le jego członkami są,: mgr J óze! Nowak (kierownik PDK), mgr 
Andrzej Klslel (prokurator), 
Zdzisław Firlej (dyr�ktor ad­
ministracyjny „Leny"), Bog„ 
dan Grun.a (POM), Henryk 
Fiłeczek (,,Lena"), Stanisław 
Zwolik (.,Lena"), Teresa Mos-1 
Ikwa (NBP) r Anl>oni Hanysz (k<l!P3,lnla ,,Nowy Kościół"). 

(lemll) 

Złotoryi ćwiczą na  starym pian!"' nie które już dawno winno się zn;leźć w !;;musie. Wynika to po prostu z braku innego, lep-. szego instrumentu. Tymczasem w wielu instytu.; cjach, a między innyml PZGS-iei czy Powiatowej Radzie Narodo­wej, stoją niewykorzystane, do·• bre instrumenty, które w tej chwili spetniaja tylko rolę deko-. racy jnego mebla. Czy nie można przekazać aho-­ciaż jednego z nich Ognisku Mu.., zycz;nemu? " 
(lemil) 

Poczlówkn 
ze Złotoryi 

Mój przyjaciel Franuś prze• chodził w lecie kapitalny remon• mies„kania. , 1 
- tożecie remontowa� wszyst­ko, tylko pieca nie ruszajcie, bo dobrze pali - prosił FranuJ głównego majstra. 
Nie pomogło. W kosztorysie przewidzia.na była rozbiórkn pie• ca, a wiadomo - kosztorys świę­ta rzecz. Dopóki Franuś był w mieszlcaniu - pieca nie ruszano. Ale w pewnej chwili wyskoczył po papierosy do kiosku. Gdy wrócił - pieca już nie było ... / Przewodniczącym Kółka Rolniczego we wsi Twardocice w powiecie lłotoryjskim jest tow. Jan Leszczyna, przodujący rolnik-społecznik, 

•członek PZPR. Zbiory zbóż w gospodarstwie tow. Leszczyny są prze­tiętnie o kilka kwintali wyższe niż w innych gospodarstwach. Jan , l,eszczyna prowadzi również zarodową hodowlę bydła i trzody chlew­nej. W ciągu dwóch lat wyremontował budynki gospodarcze i dopro­:Wadzil cale obejście do wzorowego wyglądu. Obecnie Jan Leszczyna buduje nową oborę, Kto właściwie winieri ? 
Nowy piec (w tym sa.mym miejscu stoi), nie powiem, nawet nieźle wygląda. Ma tylko jedną maleńką wadę: absolutnie nie chce się w nim palić ... 

Legnica, Bolesławiec I inne mia­sta w naszym województwie nie odczuwają braku mięsa. Szczegól­nie dobrze zaopatrzona jest Legni­ca. Tymczasem w odległej o 17 km Złotoryi sytuacja wygląda wręcz tragicznie. W sklepach ciągle bra­kuje mięsa i wyrobów mięsnych. W godzinach popołudniowych •�­miast połci słoniny i mięsa za ladą sterczą tylko nagie haki. Postulatem rnicszko.ńców powiatu złotoryjskiego zgtoszonym • w kam­panii wyborczej do rad· narodowych było między innymi zwiększenie puli mięsno-tłuszczowej na potrze­by ludności.· Należy podkreślić, iż powiat nasz daje państwu rocznie 1 mln 163 tysiąc<' kg żywca i po­nad 9 mln kg ziarna. Są to cyfry niebagatelne nawet ,v realizacji za­da11 • ogólOQpaństwowych. Roczny plan dostaw żywca za rok bieżący 
mieszkańcy_ nas�ego pow i a tu WY: 

konali w 81 .  proc. Wydaje s!ę, iż wszystko przemawia za zwiększe­niem puli mięsnej dla powiatu zło­toryjskiego. Ostatecznie, gdyby rzeczywiście brakownio mięsa. nikt by z podob-. nymi pretensjami nie występował. Skoro jednak na rynku krajowym z tygodnia na ty<:lzień zwiększa się masa mięsno-słoninowa, ogranicza­nie potrzeb ludności jednego powia­tu w skali województwa jest chyba niesłuszne i nielogiczne. W naszym powiecie obok dobrze rozwiniętego rolnictwa mamy również poważne zakłady przemysłowe a wśród nieb dwie kapalnie rudy miedzi. Po co mieszkańcy Złotoryi, a szczególnie górnicy mają jeździć do odległej o 17 km Legnicy, aby kupić tam mięso, skoro mogą to zrobić na miejscu. Plony handlowe w naszym powiecie nie mają niestety na to 
żaclne.Eo ;wpływu. !!_ardzo reg,!)ar� 

nie odbierają przydziały; cóż, kie; dy rozdzielnik jest za mały i nie wystarcza na potrzeby powiatu. Wydział Handlu Prezydium Powia­towej Rady Narodowej w Zlotor)'i nie ma WJ)ływu na zwiększenie puli mięsno-słoninowej, Wydzi�ł Woje­wódzki twierdzi, iż jesteśmy po­wir<tem rolniczym i z tego tytułu nie otrzymujemy przewidzianych rozdzielników. Nie ma winnych, ale i nie ma mięsa. Bardzo ciekawe jest w tej całej sprawie stanowisko Wydziału Handlu Prezydium WRN, który absolutnie nie kwapi się z rozwią­zaniem tej sytuacji. Winnych nie realizowania poslulalu mieszkań­ców powiatu trzeba jednak zna­leźć. Ludność powiatu czeka na po­prawę sy'...:acji na rynku mięsno­sloninowym. 
WALDEMAR SZALEWICZ 
Zloloni11 � l'rezyiJlum PRN 

Właśnie wczoraj widziałem. jaki Franuś transportou:al piecyk żelazny, taki z. rurą ... 
Ale to nie koniec Franusio• wych kłopotów z kapitalnym re• montem. U nas wsz11stko rozwi• ja się prawidłowo - od dołu do góry. Nic więc dziwnego, że właśnie w tym miesiącu przy­stąpiono do generalnej wymiany dachówek. Leje się więc w mieszkaniu Franusia na potęgę. Pod.obno nawet w słotne noce śpi u sąsiadów. 
Osta.tnio zwiarzyl mi się, ie ju� napisał podanie do MZBM o ma­lowanie tcian i sufitów. Zoniesie je, jak t;;lko remont dachu zo• stanie zalcoiiczony ... 

Z kapitalna-remontowym, pozr1rowieniem • 
r. BUKIE'l], , 
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w trosce o przyszłość 
legnicl,iej młodzieżg 

Ogloszenża. drobne 
ZGUBIONO legltymacJę ubezpiecze­
niową rodzinną Nr 184519 wydaną 
przez Rejonowe J(jerownlctwo Robót 
Wc-dno•MelJoracyJnych w Legn:cy na 
nazwlslco Mucha Danuta. D-406 
.. - -------------

(Ciąll' dalszy ze str. 2) 
!;leci szkól zwłaszcza zawoc!g­
wych. Jalt już w swoim czasie in­
formowaliśmy naszych czytelni­
ków miasto otrzyma w roku 1964 
nowe liceum ogólnokształcące, 
które zlokalizowane zostanie w 
Zamku Piastowskim. Będz.le to 
jednak tylko Jedna szkoła tego 
typu, gdyż nie zakłada się poważ: 
niejszego rozwoJu szkolnictwa 
ogólnokształcącego również w 
następnej 5-latce. Główny nato­
miast wysUek włożony zostanie w 
roz':ludowę szkolnictwa zawodo­
wego. Miasto otrzyma Szkolę 
Riemiosl Budowlanych zlokaiizo­
waną już na terenach przy ulicy 
Jagiellońskiej. ?odejmowane są 
starania o estetyczne rozstrzyg­
nięcie kwestii budowy w Legnicy 
technikum i zasadniczej szkoły 
typu górniczo - hutniczego. Nie 
jest wykluczone, że na konyść 
Legnicy przesądzona zostanie 
sprawa budowy w naszym mie­
ście szkoły zawodowej kształcącej 
techników dla urządzeń komu­
nalnych. 

Wszystkie te zamlenenia zacz­
ną przynosić konkretne rezultaty 
po upływie kilku lat dopiero, 
podczas gdy problem dostarcza­
nia naszej młodzieży dostatecznej 
Ilości miejsc w szkołach średnich 
I zawodowych staje się coraz b&r­
dziej pilnym I palącym. Nie mn.j:­
na więc w tym stanlc rzeczy 
sprawy tej odkładać I trzeba szu-. 
kać doraźnych rozwiązań, mor,ą­
cych w jakimś stopniu przyczynić 
się jeżell już nie do całkowitego 
rozwiqzania, to przynajmniej do 
wydatnego złagcdzenia wvslępu­
jacych dysproporcji. Jednym z 
tych rozwiązań zaliczonych w u­
chwale Prezydium MRN jest 
przejście niektórych szkól zawo­
dowych a zwłaszczn Zasadniczej 
Szkoły Przemysłu Spożywczego i 

Prawdziwi 

opiekunowie 
V/szyotk!e szkoły średnie I podsta­

wowe w powiecie złotoryjskim mAją 
swych opiekunów. Są to zakłady prze 
rnysłowe, instyturje lub Państwowe 
Gospodorstwa Rolne. WJ�kszc zakła­
dy wzięty pod opielcę nawet po dwie 
szlc-0ły wiejskie. 

Pierwsze elekty są Już widoc7.ne. 
Tak np. Oolno�ląslrte Zakłady B1alo-­
skórn1azo�R�kaw1c7,łU'!!!k1e ,Ren1fcr11 w 
Chojnowie wypos::1ty1y w sorzet pra­
cowni� chemJc1ną mtej�cowej 11-lłlłl<l. 

Na szczególne wyróin1enie 7.aslur,u­
Je takt.e piękny ge•+ Państwowego 
Gospodarstw:1 Rolnei:'..> w Ernestyno­
wie. Z inicjatywy Jeno kierownik�. 
int. J<:aztmterzn Przybysz.a. przclr.::i­
inno sr.kole podstawowej w Gie.ral­
towou 10 tysięcy złotych na pomoce 
noukowe. (lemll) 
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Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na nauczanie dwuzmianowe. 

Jest to zadanie zupełnie realne 
o ile zwiększony zostanie udział 
uczniów mieszkających stale w 
Legnicy w ogólnej liczbie 
uczniów tych szkól. Istotną rów­
nież sprawą jest poclejmowanie 
dalszych energicznych kroków 
mających na celu rozbudowę sie­
ci szkól przyzakładowych. W 
Legnicy istnieje na razie tylko 
jedna szkoła tego typu przy Za­
kładach Dziewiarskich „Milana" 
otwarta w bieżącym roku szkol­
nym dzięki staraniom dyrekcji 
tych zakładów, wykazującej zre­
sztą szczególną troskę o poclnle­
sien!e poziomu przygotowania 
ofl6lnego i zawodowego swojej 
zalogi. 

Istnieją wszelkie warunki dla 
znacznego poszerzenia sieci tych 
szkól, przy czym mogą I powin­
ny one powstać zarówno w Hu­
cle Miedzi, jak I w Fabryce For­
tepianów, w Legnickich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego i 
wielu innvch zakładach. Ze stro­
ny naszego Prezydium będą po­
rlejmnwane wszellde niezbędne 
kroki aby w uzgodnieniu z zain­
teresowanymi zakładami dovro­
wadzlć do uruchomienia tych 
s2kól w ciągu najbliższych dwóch 
lat. 

Prezydium MRN /uznafo rów• 
nież za konieczne zastosowanie 
niektórych posunięć organizacyj­
nych, mających na celu uspraw­
nienie działania niektórych szkól 
średnich i 2..awodowych. W tym 
zakresie Jednym z zamierzonych 
posunięć, które stało się przed­
miotem odpowiedniego wystąpie­
nia ze strony Prezydium - jest 
połączenie Zas.,dnkzej Szkoły i 
'l'echnlkum Ekonomic7.nego CRS 
z Technikum Ekonomicznym Mi­
nisterstwa Oświaty. Obie szkoły 
mają na szczeblu zasadniczym te 
same, zaś na szczeblu średnim 
zbliżone kierunki ksztalcenia I 
nic w gr,Jncie rzeczy nie uzasad­
nia utrzym:,•wania ich odrębno­
ści. Przedmiotem wystąpienia 
stała się również podejmowana 
wielokmtnie sprawa utworzenia 
w Legnicy punktu konsultacyjne­
go Zaocznego Technikum Bu­
dowlcnei:o. 

Prezyd:um Mie.iskicj Rady Na­
rodowe.i wystąpiło również o 
uwzględnienie w planach inwe­
stycyjnych koniec1.ności budowy 
nowego obiektu dla Technikum 
Samochodowego i Zasadniczej 
S7.koły tego typu zajmujących 
obecnie nietypowy i nie dostoso­
wany do potrzeb szkolnych obiekt 
przy ulicy Mickiewicza. Ponadto 
Prezydium stoi na stanowisku, że 
istnieje pilna potrzeba podniesie­
nia stopnia organizacyjnego -miej-
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scowej Szkoły Asystentek Pielęg­
niarstwa. Jest jakaś zupełnie 
anormalna sytuacja w zakresie 
kształcenia pielęgniarek dla po­
trzeb miejscowego lecznictwa. O­
kazuje się, że liczba uczennic tej 
szkoły pochodzących z Legnicy 
jest znll,oma, podczas gdy wła­
śnie legnickie lecznictwo odczu­
wa dotkliwy niedobór pielęgnia­
rek. Próby rozwiązania tego pro­
blemu w drodze dostarczania 
pielęgniarkom coraz większej ilÓ- i 
ści mic.szl<ań nie mogą w naszych i 
wnrunkach wytrzymać próby ży- i 
ci� i W tej sytuacji wymaga uregu- ! 
!owania po pierwsze zwiększenie • 
l iczby uczennic szkoły zamieszka- ) 
łych stale w Legnicy, po drugie zaś 1 
stworzenie takich warunków by I, 
absolwentki szkół podstawowych 

1 
mogły bez d1uższego wyczekiwa­
nia uzyskać miejsce w szkole 
BSJ'stentck. § W najbliższym czasie odbędzie 
się siereg narad i konsultacji po­
święconych problemom rozwoju 
naszego �zkolnictwa zawodowego. 
Należy oczekiwać, że następna 
Sesja Miejskiej Rady l\'arodowej 
rozpatrzy i zatwierdzi szczegóło­
wy program działania w kierun- • 
ku zapewnienia młodzieży legnl­
ckiej dogodnych możliwości dal­
szego kształcenia się i zdobywa­
nia zawodu. 

I. Pressler 

ZGUBIONO legitymację szkolną wy­
danq przez Technikum Zasadniczej 
Szkoty Spożywczej w Legnicy na na­
zwisko Sllw1ńakn Zolla. D-407 
UNIF.WAZNlA się skradzione doku­
menty: prnwo jazdy motocyklo­
we i dowód rejestracyjny moto­
ru WSK - wydane przez Prez•1-
dtum P'RN w Złotoryi lcc:!;1:icr•1kt=: 
ubezoleczPn :owq rodzinną wydaną 
pr1.,z PKP MiJkowicc O'"az b;letv ko­
lejowe w:i.,·dane ppnz PKP Mfłl;owl­
c-e. ponndto k-łr?'.ec-1.ke wojskową 
wydnną przP7. \VKR w z>otor:vi or;1. 
ctowńd f'POhłsty wyd-nv priez KP MO 
'" Z)o+'!'lrvt - na nazwisko nr.-h� s ·w�ady!l!aw-Piotr. D-108 

�KnAnZJONO len1.tvmAc�e s:zko1!'1.\ 
wyr1;inf' przrz ZA�ad,,l ... z� �.,.ko1

l� z, ... 
WCdl"IWq w l,r,rff'dl"V na na:zwisltn Pt­
churska Stanisław:i. D-412 

D'!:JlT:KCJ,\ Szpitala Nr 3 w Legnicy 
unleważnla. zagubioną pieczr1tkę z na­
pisem: Szpitnl MJcJaiki Nr 3 w L2gnl-
cy ul. Jawonyń•ka 151, D-413 
ZGUBIONO lealtymacJę szkolną 
Nr �/61 wydanq pnez Szkolę Mu­
zyczną w Legnicy na nazwisko U!'ban 
Antom. D-409 

ZGUil!ONO przepu•tkę do Huty 
Mledzl w Lc�n1cy wydaną na nazwi­
sko Kt:dzi:i Jnn. D-410 

PODZIĘKOWANl'II: 

Dr Leopoldowi Boraczowl t ulema 
peraonelowl 57.plt:ilR Nr 2 w Legnt• 
cy - zn wyleczeni.- z ciętkleJ cho� 
roby naszel(o synk'l Andr1.e,Uta I ti·o­
skUwą opickc: nad nim - sk'1damy 
nn.Jserdoc�niojno podzlękowo.nia. 

Antool t Auna Katanyf:lscy 
D-411 

Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 

im. H. Sawickiej 
w Legnicy, ul. Pocztowa 7 

zatrudniq zaraz 

inżyniera eoergt>ty!i.n 
względnie 

teehnika energed,ha 

Z CO NAJMNIEJ 3-LETNIĄ PRAKTYKĄ 

Warunki pracy I płacy do omówienia w Dziale Kadi· 
Zakładów. 

Kandydatowi zamiejscowemu gwarantujemy mieszkanie. 
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1, ... A cóż to, my gorsi oil mia­

stowych?!" 

Wieczorek zopoznnwcz'Y 
W domu wczasowym ,,Orion" w 

K. poznali się ze sobą świeżo przy­
byli trzej młodzi panowie: Inży­
nier - Zdzisław Z. z Częstocho­
wy, elektrotechnik - Jerzy D z 
Sosnowca i ekonomista - Janusz 
M. z Bytomia. 

Znajomość tę poszli zakropić 
w pobliskiej knajpce I w dobrych 
humorach, choć wcale nie pijani, 
wracali do pensjonatu, tak aby 
zdążyć na wiecznrek zapoznaw­
czy. - Babki były na medal - już 
to zdążyli zauważyć, zimowe 
wczasy zapowiadały się całkiem 
interesująco ... 

W innym lokalu. tym razem w 
zwykłej gospodzie ludowej, 

urzędowała w tym samym czasie 
Inna trójka. Złożona z trzech 
chłopaków z pobliskich wsi, któ­
rzy od nierlawna zaczęll praco­
wać w K. W!aśl'!ie :eden z nich 
otrzymał pierwszą wypłatę i 
kupi! modną miejską jesionkę. 
Taką okazję trzeba było oblać. 
Poszła więc jedna i druga ćwiart­
ka ... Potem cały świat stanął 
przed nimi otwnrem ... 

- Teraz warto by się zabawić 
- zaproponownl Rysz?rd K. - W 
,,Orlonie" jest dziś potańcówka. I 
vanny tarc ładne zjechały . . .  Czy 
my gorsi od tych miejskich?! 

- Chodźmy .. , 

I tak się 7lożyło, że te dwie 
tr.\ fki sootkały się pod bram!\ 
.. Oriona" ... 

o 

- A niech to diabli wezmą, 
r,rzeoraszam Wvsoki Sąd, ten m6j 
wczasowy wieczorek zapoznaw­
czy. Po nlm przez cale wczasy 
chodziłem z rozbitą gębą... Już 
drugi rnk mija j�k mnie ciąeają 
w chRr11kterze świadka. z Czę­
stochow-;-. 

Krystvnn Iw:atecka i Bohdan Rudnicki 
- Było to tnk relacjonuje 

Inżynier. - Ci trzej zatarasowali 
nam drogę do pensjonatu. Jeden 
z olch zapytał czy tu mieszkamy, 
a gdyśmy potwlerdzlll, odepchnql 
mego kolegę od llrzwi • I 
pierwszy nacisnął dzwonek. Ja 
wtedy do niego: Po co pan 
dzwoni, kiedy pan tu nie miesz­
ka. W odpowiedzi rąbnął mnie 
w t-warz, a polem zaczął obra­
biać kulakami i spychać do po­
bliskiego rowu. Zacząłem się 
bronić, ale ten góral był bardzo 
zajadły. Na pomoc pospieszy! 
mój kolega. Wtedy napastnik 
kopnął go znienacka i to tak dot­
kllwie, że tamten kulat potem 
przez cały turnus. Drugi z tych 
chuliganów pomógł w spychaniu 
mnie do rowu. Trzeci „zajął" się 
naszym koleg:i . .  : 

- Po unleszkcdllwientu moich 
kolegów zostnlem snm przeciwko 
dwóm i dałem nogę... Czas byt 
najwyższy, bo już zaczęli rzucuć 
we mnie kostką b1•ukową. Cał­
kiem niemałą I kanciastą ... 

Dwaj pozostali wczasowicze 
wyrwawszy się z opresji poszli 
w ślad Inżyniera. Zaalarmowali 
pierwszego spotkanego milician­
ta. Ten usłyszawszy, że chuliga­
niło aż trzech górali wysiał wcza­
sO"'iczów - ,,na wabia". 

Na nadchodzących skoczyli 
twardo wartujący pod drzwiami 
,,tubylcy" ... Znów się zakotłowa­
ło ... W chwilę potem Jedna para 
tarzała slę Już po ziemi. Napast­
nik z napadniętym. 

I tego właśnie jednego góral­
czyka złapała milicja na gorq­
cym uczynku chuliearisiwa_ 

Dwaj pozostali napastnicy 
zdążyli zbiec. Nie uchroniło ich 
to zresztą od wezwania mt 1·oz­
prawę przed sądem powiatowym 
w N. 

Siedzą teraz na lawie oskarżo­
nych. Mną czapki w rę,rnch. 
Przcstępujq z nogi na m;gę i 
przelykajqc ślinę potulnie skła• 
dają zeznania ... 

Żaden z nich nie przyznaje się 
do winy. To nie oni szukali zwa­
dy. To tamci. To tamc: odpędzili 
ich od drzwi. A oni tylko chcieli 
zabawić się z wczasowiczkami. 
Mieli przecież taltie samo pra­
wo. 

l\'ie, nie bili ich, a r<;kami tyl­
ko odpychali... 

Faktycznie byli tr•)chę podpici. 
Ale i tarnd byli nu gazie. Więc 
Ich trochę „rczgarnęl\'' ... 

A że się jeden z nich na mJ!i­
cjl przyzna! do tego uderzenia 
w twarz, to tylko t.11 .łtego, że go 
tam czterdzieści �s1f,m god1<in 
L"zetrzymano I banito hy! tym 
wszystkim sfatygow my... 

Gdzie by tum kv'iry z nich 
kc pną!... - Trzeba •. , udowodnić 
- mówi któryś ... - A w ogóle to mv ,..,, tacy . . .  

Drzwi salki uchylają się na 
n101n·nl .Wsu•.vn . .:e r,,n, i;low. 
To zebrani na korvtarzu kurnolt, 
chca posłuchać, jak też oskarże­
ni dalą sobie radę. - E, wykrecą 
się Jakoś - sklariają sprawozda­
nie pozcstalym. Może jeden Ry­
siek 7.arobi z miesiąc ... 

Maia juil wnrawę w t akich 
ocenach. P0twierdza to wvrnk 
sądowy. Tylko jeden Ryszard K. 

skazany zostaje na miesiąc are-

\ 

sztu z zawieszeniem. Pozostałych 
sąd uniewinnia. Z braku dowo­
dów. Poszkodowani nie są w 
stanie po dwóch Jatach na tyle 
pamiętać szczegóły, żeby wypad­
ły we wszystkich ich zeznaniach 
jednobrzmiąco. 

Inac1.ej by zapewne wypadł 
przewód sądowy i wyrok, gdyby 
rozprawa odbyła się już następ­
nego unia PO uwanlurzo. W przy­
śpieszonym trybie rozpatrywania 
spraw chuligańskich. Ale ten 
tryb na tym terenie nie obowią­
zuje ... 

Sprawa jest skończona. Byli 
wczasowicze stemplują skrupulat­
nie delegacje, i - jako wezwani 
przez Sqcl świadkowie - pobie­
rają pieniądze tytułem zwrotu 
kosztów podróży. Mają już tę 
worawq. Robią to w tym sądzie 
l w te.i samej sprawie nie po raz 
pienvszy ... 

I nic po raz pierwszy stają też 
przed sądem dzisiejsi oskarżeni. 
Dwóch z n ich było już karanych 
kilkoma mleslf1caml aresztu za 
wybryki chulil!ańskie, połączone 
z uszkodzeniami clala, oczyW,bL,t. 
cudzego ... 

Wiodzą już co ! jak... Umieją 
tak znoleźć się przed sądem, by 
wypaść jak najlepiej. Tam też 
tvlko oplnci im się pozorować po­
tulność. 

Bo już na korytarzu ... 

- Panie, uciekaj pan stad le­
piej ostrzep.:a sprawozdawcę 
sadowel!n przyciszonym głosem 
Jakaś kobieta. - Ta trójka już się 
ze swoimi komoanami zmawi�''l 
w czasi<> przerwv ... Na oana. że 
to pewnie PRn Jch opi�ze ... TJcie­
kAi onn stad lepiej. MY ich tu 
dobrze znamY .. , 
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Zakład Zbytu 
Produkcji PZGS 

w Legnicy przy ul. Glogowskiej 8 

zatrudni zaraz 

laboranta. do fabryki mydła 
W A R U N K I  P R A C Y  I P t. A C Y  
DO OMÓWIENIA NA M I E J S C  U 

OFERTY PROSIMY SKLADAC NA POWYŻSZY ADRES. 

REFLEKTUJE SIĘ NA SILĘ WYSOKO KWALIFIKOWANĄ. 

R-21Q 

Legnickie Zakład� Sastronomiczne 
w Legnicy, ul. Wrocławska 25 

z a h u d n 1 1\  w Lubinie od dnia 20, XII, 01 r, 

■ W SKLEPIE MIĘSNYM: 

- JEDNEGO RZEŻNIKA jako kierownika sklepu• 
spr,odawcll o r  n z JEDNEGO SPRZEDAWCII: 

■ W SAMOODSt.UGOWYl\ł SKLEPIE OGOLNOSPOZYWCZYMI 

- J E D N E O  O K I  E R  O W N I K A S I{ L E P  U, 
DWÓCH SPRZEDAWCÓW, JEDNEGO KASJERA 

Bliższych Informacji udziela 1 zgłoszenia przyJrnuJe SekcJa Kndr 
L.Z.G., Lubin, Blok B-ł (czerwone koszary), ---­

R-217 

Z okazji nadchodzących Świąt 
i Nowego Roku 

DYREKCJA LEGNICKICH ZAKŁADÓW GA­
STRONOMICZNYCH W LEGNICY SKLADA 
NASzyM MILYM KONSUMENTOM SERDECZ­
NE 2YCZENIA WSZELKIEJ POMYSLNOSCI, 

- o -
JEDNOCZESNJE INFORMUJEIIIY. 
-- ŻE NASZE ZAI{LADY 

■ P I A S T  
■ P O L O N I A  
■ N E P T U N  
■ R A R Y T A S  
■ P O P U L A R N A  

PRZYJMUJĄ ZAMÓWIENIA SWIĄTECZNE 

- NA WY«OBY GARMAŻERYJNE I ZA!tĄSltl -

Zamawiającym udzl<'laroy 8 t 10 proc. zniżki od cen Epnodatnych, 
A zatem wszyscy zaopatrzymy się w różnorodne 

--- 1 smaczne zakąski w z n k ta d a c h L. z. O, 
R-218 

Dyrekcja 
Leąnickich Zakładów 

Przemysłu Terenornego 

p 

o 

s 

z 

U · 

k 

u 
. 
J 

e: 

w Legnicy, plac Mariacki 3 

inżyniera lub technika 
z kilkuletnia prakty kq 

do Działu Głównego 
Mechanika 

X 

oraz pięciu iechników 
ze znajomością poligralił 

X 

Zgłoszenia wraz z odpisami świa• 

dectw prosimy kierować do Dyrekcji 

LZPT na adres jak wyżej. -

R-219 
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WIADOMOSCJ LEGNICKI� 

Sercem 
• 
I żól�ią ,,Ludzie 

• 
nie wiedzq 
chcieć' '  

Mikołaja Leskowa (l.331-1895) 
"t:naliśmy doty�hczas jako autora 
1,0powieści_ o tulski:n ma1\kucie·' 
i „IntcresuJących mężczyZ11". Nlc 
na darmo jego „Ucwory wybrn­
ne" weszły ponadto do Serii Zło­
tej Literatury Rosyjskiej: tego, 
i�.. Leskowa naz..,"Wal Gocl-i, 
,,czą.todzieja słowa·• można śmia­
ło porównać w naih,pszych u­
tworach do rr.:strza noweli ob;'­
czaiowej - CZe<:hOW!\. A „Wdz1<;K 
administracyjr,y" okazuje się dla 
takiei argumentacji świadkier,1 
koconnym. 

Wybrane w tym tomie utwor,, 
nie są zreszt1 tylkQ majsterszty­
kami literackiego kunsz.t·J. Prze­
ciwnie: �kow wyst�imje w 
nich jako pamiętnikarz, facecjo­
nista, gawędziarz. Przypomina­
ją się „Pamiątki Soplicy" Hen­
ryka Rzewuskiego, który rów­
nież przedkładał autentyzm rea­
liów nad urodę zmyślnej kon­
strukcji  fabula.niego obrazu. I -
tak Jak Leskow - niezgorszą 
da'Wa! satysfakcję wyobraźni 
ciekawości czytelnika. 

-' �01,SKA. ł grudnia ukazała się se­
ą.;o ,i:n.iezków w ramach Tysiąclecia 
Państwa Polskiego poświęcona gór­
n!CtWu. Seńa składa slę z s znacz­
ków w cenie 40 I 60 gr oraz 2,50 zł. 

AUSTRIA. 40..lecie przyłączenia do 
Austrli prowuicji Burgenland obcho• 
dzono w tym roku. Z tej okazji wy­
dano znaczek w cenie 1,50 S. w ko• 
lorach c.brunatnym, czerwonym 1 tół 
tym. Wystawie znaczków lotniczych 
pn. ,:,Luposta 1961" pośW1econo z.na­
czek za 5 s. w kolorze niebieskim. 

, Na znaczku pokazano pierwszy po­
cztowy samolot austriacki. Portret 
Franciszka Liszta umieszczono na. 
znaczku Austrii za 3 s. w -kolorze 
c.bnrrowym. 

CZECHOSLOWACJA. 27 list.opada 
1!)61 r. wyszła :seria znaczków zło­
tona z 9 sztuk poświęcona motylom. 
Znaczki są wielobanvne o wartoś­ciaoh: za 15 1 20 h. w kolor:,ch nie-­biesk.Jm, tóltym, pomaraticz.owym 1 
brązowym. za SO 1 40 • h. w kolorach 
nleblesktm, zielonym. czerw-onym 1 
brązowym, za 60 i 80 h. w kolorach 
niebieskim, żól:tym, czerwonym i brą 
zowym, za 1,00 1 1,60 Kcs w kolo­
rncll niebieskim, czerwonym_ żółtym 
1 brązowym 1 za 2 Kcs. w kolorach 
niebieskim, cytronowo-żółtym, czer­
wonym I brązowym. w dniu 4 grud-
11ia 1961 r. został wydany znaczek 
2a 80 h. z okarji Swiatowego Kon­
gresu :Z:WląZków Zawodowych w 

POZIOMO. 1) powieścioplsar% I etno 
arat polski, autor książki pt. ·,,/11_1-
lość samuraja", 5) dopływ Wołgi, 7) 
przyspieszenie względnie opótnJenie 
reakcji pod wpływem .katalizatora. 
8) nazwa str-onnict\Ą.ra założonego w 
zaborze rosyjskim w 1905 r„ LO) plac 
2blltony kształtem do kola. 11) pisarz 
amerykański, poglądami zbliżony do 
sdcjal!zmu. 12) Imię t.eńskie, 15) pow• 
stawanie drgań w dowolnym ukła­
Ozie przy braku bodtców z zewnątrz. 
19) inicjały współzałożycielki SDKPiL 

� � 

-
Leskow gawędzi o ludzi�!\ 'swoich czasćw, spoitkanych w kad�kił!: korpusje, na rosyjskic,J 

prmvmcJ1, w pet.ersburskich sa­
lonach i mookiew&�ch urzę-
dach. Pokazuje chfopów i szlach• 
tę, kadetów i oficerów, wielmo- • 
żów i prostacz:ków. Z tych por­
tretów, czasami - ty}ko sz,!,:i­
ców, wyłania się pmvoli, jednak 
plastycznie obraz carsk•iej Ro­
sji. Rozjaśniony 6e'l'decznym u­
śmiechem, ale i malawany żól· 
cią. Jak na reali&tę, krytycz­
nego reali<stę, przystało. 

Obraz pr.ze<lrewol:ucyjnej Ro­
sji przywyklitmy widzlef w wy­
miaro<'h epiki Too;toja. licy?­
mu Turglenietva, dramatu Do­
stojewskiego. W O'J)owieśc1ach Le 
skowa jest wszysckiego z tyc'i. 

� 

Moskwie. Znaezek Jest w k<>loraeh 
czerwonym 1 nlebieskim. 

NRD. Dalsze 2 znaczki pośwJęoone 
150 rocznicy urodzin węgierskiego 

kompozyt-0ra Fr. Liszta wydano tu 
23 listopada 1961 r. Na znaczku za 
5 pf. umJeszcwno portrety Liszta 
i BerUoza w kolorze jasnoszarym, 
a na z.nacz.ku 2a 25 pf. portrety Lisz­
ta 1 Chopina w kolorze szaro•n1ebie­
skim. 

NRF. Wyszły nowe 2 znacz.ki z se„ 
ril Wielcy Niemcy. Znaczek za 25 p!. 
z portretem Baltazara Neumanna w 
kolorze pomarańczowym t ta 30 pf. 
z wizerunkiem Emanuela Kanta w 
kolorze ciemnoszarym. Te same zna.et 
ki wydano dla Berlina zachodniego. 

WĘGRY. 150-lecle urodzin kompo-
2l;t0Da Franciszka Liszta \\czczono tu 
wydaniem 3 znaczków: za 60 f. w 
kolorach złotym 1 czarnym, za l r-t. 
w .k:olorze ez.arno-granalowytn 1 za 
2 Ft. w kolorach granatow�elonym. 
ciemnoniebieskim i cZArnym. Blo02.ek 
w cenie 20 F't. wydany przy tejże 
ok.azjl jest w kolorze ciemnooliwko­
wym, jasnozielonym. be:ż.owym, czar--­
nym 1 ztotym. Bloczek wydano w 
ogranlc,.onym nakla<1z:te. z okazji 

,,DrJa Zna.czlca" wydano 4 znaczki 
w pasku w cenie 4-2 Ft. każdy. Na 
znaczkach S& wldoki Budapesztu w 
kolorach zloto-tóltym, brązowym, 
clemnobrąwwym i brązowo•czerwo-
nym. z. P. 

go w Krakowie, 15) mote być ma­
jątkowy, cywilny, 16) miasto pr2e­
mysłowe w Czecljoslowacll, 17) na­
wlsko współczesnego matematyka 
palsl<:leg<> przebywającego w USA, 
18) rzeka wpadająca do morza Kas­
pijskiego, 22) córka Agamemnona. 
którą poś-więcono bogom za po­
myślność wyprawy trojańskiej, 23) 
ozdobne obramowanie d,rzWI. 24) port 
u ujścia .renlseJu. 2ó) żona Sokra­
tesa, 29) kwiat ozdobny, 30) wytwory 
sztuk1 drukarskiej. 

WYRAZY ULATWIAJĄCE ROZ­
WIĄZANIE: Wolfgang Paull (1900-1959) 
Stanisław Ulam (ur. 1909). Wacław 
Sieroszewski (1859-1945), Stanisław 

Arnold (ur. 1895). 

ROZWIĄZANIE Z NR 48(243) 

20) symbol chemiczny sodu, 21) ro­
ślinka o błękitnych kwiatkach, 26) 
w zllnle najprostszy środek lokomo­
cji, 27) rodak, 28) fizyk austrlac�I; 
laureat nagrody Nobla w 1945 , .. 31) 
w tizyce zjaw:1sko stopniowego wzro­
stu a następnie spadku temperatury, 
32) bywa przed wejściem do miesu:a-
n!a, 33) r2eka w Syberl1 WschodoteJ; !POZIOMO: 1) kakadu. 4) remiza, 6) 
34) d.Ziat aeromechaniki. Semiramida, 9) kawa, 11) kalina,. 12) 

PIONOWO: 1) kraina we Francji; sowa, 13) lina, 14) cyna, 15) muza, 
2) Imię męskie. 3) miejsce przecho• 16) lokata, 18) tama, 20) rogi. 21) 
wywania skarbów w bajkach .,z ty- tiara, 22) kara, 24) kabina, 26) wena, 
&iĄca i jednej nocy", 4) szczyt w 27) baza, 28) sute, 29) nuta, 30) pate­
Andach, 5) epitet, którym obdarza- ra, 32) ranga, 34) aparatura, 36) Ta­
ją sędziego sportowego niekulturalni mara 37) danina. 
kibice. 6) nazwisko współczesnego hl PIONOWO: 1) kamionka, 2) Duse, 
story.ka polskiego. autora pracy pt. 3) paralityczka. 4> reda. 5) zabawa, 

l 
1,Geografla historyczna Polski'._ 0) 7) mika, 8) mina, 1D) w_aliza, 12) so­
współczesny poeta 1 prozaik, autor nata, 16) loglka, 17) Tatiana, 19) ma­
Cramatu pt. ,,Lato w Nohant'', 13) chma, 28) rabata 25) biblioterapia, 29) 
Imię męslcle (wspak). 14) sygn�! WY- nudysta. 30) papa, 31) tura, 33) Garon 
grywany z wieży Kościoła M.arl.ackle- na, 34) ara, 35) ra\la. 

HRZYŻOWhił 

pisarzy p0 trochu, . oplecionego 
jednakże wybornym, gawędziar• 
skim stylem, bac:z:ną obse1-wa­
cją, wni'kliwą diagnozą. Jest on 
- podobnie jak wszyscy, jemu 
współcześni, wielcy artyści Rosji 
- sędzią wymierzającym sprawie­
dliwość widzlalnen,u światu w 
kategoriach spolecinych i we­
dle moralnych kryteriów. Stąd 
,,Wdzięk adr:,inistracyjny" mo­
mentami targa wyobraźnią czy• 
telnika, w.9h•ząsa Jego s1.1miP--­
niem, zmusza do gor21kiej za­
du.my nad t1agedią mywdzo­
nych, nad pod!-06Cią krzywdzą­
cych. Zmusza do pojęcia, dla­
czego Rewolucja Październikowa 
była k.oniecznościa, sprawiedli­
wością historii. 

Gawędz;ia,rz zwykle trafnie por 
treruje ludzi. Nie �wod21.rny 
się w tym względ,�e na Lesko­
wie =ówno wtedy, gdy �mie­
cha . się z czułości!! do wycho­
wawców „Klasztoru kadeckiego"; 
jak i wówczas, kdedy spoglą<'.a 
z gniewem na okrutnych zwierir 
chntków „Człowieka na wa1"Cie••. 
Objawiające się w tych obra.u­
kach boj;iate cioowiadczente pl• 
sarza skłania do szacunku i za­

ufania autentycznością I oblekty­
wi:1mem wyjątkowej próby I kla­
sy. Mimo a może właśnie dla• 
tego, że Leskow najchętniej u­
żywa w narracji pierwszej 060-
by, ręcząc nieja

0
ko własną wy­

obraźnią i sumieniem, za nie 

tylko artystyczną, ale i mo­
ralną prawdę każdego zdania. 

Literacko mogą się wydać op<>­

wiadania Leskowa niekiedy zbyt 
star<>5wieckie I nie bez pewnej 
racji :  gawędziarz jest prawie zaw 
sze gadułą, nużą więc od cza­
su do czasu we. ,,Wdzięku ad­
ministracyjnym" zbytnie dluży:;;­
ny, nadmierna szczodrość rea• 

• iłów, pokusa dygreejl. Ale • i w 
tym nawet jest pewien wd.zlęi;: 
,.. nie tylko litera.ck!. 

Zbl111iew Pę,u!flskl 

Mikołaj Leskow: Wdzięk ad­
mlnlstracyjny t lrule opowiada,. 
nJa.. 

Tłumaczyli :  Irena Bajkowska, 
Cze.staw Jastrzębiec-Kozłowski 
Jerzy Wyszomirski, Warśzawa 
1961, Czytelnik. 

A to ciekawe ! 

czego 
/' 

- Ludzie nie wiedzą czego chcieć 
- mawia Z. Z. jest mecenasem 
sztuki towarzyskiej i pechowcem. 
Zjawia się wszędzie tam, gazie 
gościom wyczerpał ,się arsenał bro­
datych !<awalów - I wypito wszy­
stko, co można byto wypić. Wów­
czas Z. wygłasza kazanie na wia­
domy mi temat: ,,Po co nam po­
trzebna jest głowa?" 

Z. przemawia k"'iecistym słowem: 
kaźde zdanje argumentuje porze­
kadłem' ,,l<Urdemol - słuchacie czy 
nie!" Mówi o tym, że ludzie mają 
głowę po to, by tracić parę pęcz­
ków włosów, zyskać jeszcze jedną 
zmarszczkę i ujrzeć pierwszy siwy 
włos na skroni. W kazaniu ,�yg!a­
szanym przez Z. drzemie prosty 
sens: Głowa to taki magazyn, w 
którym nigdy nie powinno się 
stwierdzić manka. Najważniejszym 
towarem w tym magazynie powin· 
na być pamięć, a jako towar zbęd­
ny - beczka na kapustę. 

Jakoś nikt jeszcze nie pojął wła­
ściwie kazań z., I jest mi z tego 
powodu - kurdemol - przykro. Bo­
wiem na ogól słuchacze kazania te 
pojmują opacznie - i wyciągają 
nleprawdopodobne wnioski: 

- Naj,wa:iniejszq częścią głowy -
mówią - jest język. 

Kurdemol! że tak nie Jest udo­
wodnię na trzech prostych przykła­
dach: 

I) Zorganizowanie w Legnicy 
piwnicy młodzieżowej było przed­
miotem niejednej narady. Wszy­
stkie one sprowadzały się jednak 
do problemu wody, która zalewała 
_piwnice MDK. Doµjero przeprowa­
dżepie generalnego remontu w MOK 
pozwoli!o zażegnać ten problem. 

Komitet Powiatowy ZMS powo­
łał w swoim czasie specjalną ko­
misję, która zajęła się organizacją 
piwnicy w podziemiach MDK. Ko­
misja ta uradziła, że piwnica zo­
stanie oddana do użytku w czerw­
cu br., że zorganizuje sie tam ka­
wiarnię, salon telewizyjny, czytel­
nię, kręgielnie, parkiet taneczny, I 
że - wreszcie - oprawę plastyczną 
wykona artysta plastyk_ Ędward 
Rogala ... 

I cót mol mili, czy nie Jest naj­
ważniejszą częścią �k!adową głowy 
magazyn z pamięcią 7 

2) Z tak zwanego „szczebla" po­
sypały się do Legnicy pisemka ra• 
dosne. Oznajmiały one• Wydziałowi 
Kultury, że Warszawa uważ.a, iż 
Legn�cy potrzebny jest Międzyna­
rodowy Klub Książki i Prasy. I w 
związku z tym - Warszawa -
chętnie zorganizuje Legnicy ten 

arcypotrzebny naszemu miastu 
Klub. Pisemko to obwarowane by• 

!o klauzulą: ,,MKKiP zorganizuje-' 
my w waszym mieście jedynie 
wówczas, kiedy zapewnicie nam 
odpowiednie locum". Ponieważ do 
chwili obecnej Wydział Kultury nie 
zapewnił • odpowiedniego locum, 
więc nie mamy w Legnicy tej po­
żył Pcznej placówki. A co mamy? 
- Mamy Wydział Kultury - o czym 
znowu nie muszę przypominać. 

I cóż moi mili, czy nie jest naj­
ważniejszą częścią składową gło­
wy magazyn z pamięcią? 

Mała 
czarna 

3) Niedawno napisałem kilka 
cierpkich słów pod adresem klu­
bów kultury. W każdym innym 
mieście - chociażby pr2ez wzgląd 
na obowiązującą ustawę, mówiącą 
o ebowiązkach reagowania na kry• 
tykę prasową .  - posypalyb;v sie do 
redakcji listy. Felieton sprowoko­
wałby naradę z kierowmkami klu• 
bów kultury - w jakimś sensie 
spełniłby swoje zadanie. Wszędzi.e, 
ale nie w Legnicy ... 

r-;:; Ludzie nie wiedzą czego chcieć 
:.... mawia Z. l!Ty zaś wiemy, czego 
chcemy i dlatego napisaliśmy ten 
szkic mówiący o tym, po co po­
trzebna· nam jest głowa. 

R. N. 

Zastałam Anitę w stanie głę- I I bolaej postrac,i duchowe,. Sie­działa na tapczanie ze wzrokiem utkwionym w leżący przed nią popularn11 damsk.i miesięcznik „ Ty i ja". Nie odpowiedziała na powitalne „serwus, Anka" 11ie wyciągnęła ręki po „Rarytasa" t pozostała obojętna na moje naj­nowsze perfumy „Danko". Iskier• ka przytomniejszej myśli zapali-ła się w jej oczach dopiero na widok mego naszyjnika. 
- I ty też? - zapytała z nie­smakiem. 
- Co masz na myśli? - odpo­wiedziałam beztrosko. 
- Nephretete ... 
- Ach. to! - spojrzałam z sympatią na wizerunek egipskieJ księżniczki, tajemniczo uśmie­chajq,cej się do mnie z medalio­nu. 
- Nowy szal ... - skrzywiła się Anita, 
- Wolisz jelenia na rykowi­sku? - usiłowałam być z?ośliwa. 
- Obojętne. Gdyby Dior lan­sował jelenia, nosiłabym rogi za• miast włochatych czapek, 
To już było coś. W Anicie bu• 

dził się, duch walki, a więc moż• na było zacząć rozmowę. 
- I ty też? - zapytałam ja z kolei. 

. - Oo: też? - zdztlf'ila się teraz Anita. 
- Czerpiesz karnawałowe nat• chnienie z Diora? 
- Nie mogę się odrywać od mas, oczywiście, 1cobiecych. Tyl­ko skąd wziąć forsę? Oto jest py­tanie. N a tę kreację z trenem trzeba 15 metrów nylonu i 1 me· trów k"ronki. Tak pi razy oko -jakieś trzy patyki plus naszyj• 'nik, rękawi,czki, wlos,kie szpi!• ki. Fryzjera i kosmetyczki nie lsi:zę. Z wycieczki do Bul,;arii 

nici. Wszystko co mam na ksią­żeczce pójdzie na sylwest,·ową 
toaletę. 

- A co powiesz na małą czar• nq,? - zapytałam. 
- Chcesz się napić - Anita le­niwie sięgnęła po domówy eks­presik. 

Grudniowy numer „Odry" już • w kioskach 

- Nie, proponuję uszyć. Trzy 
metry czarnej taft11 - 180 zł i na­szyjnik z Nephretete - 60 zł. W sumie 240 zł. za kreację na wszelkie okazje, uszytą w domu na podstawie wykroju z .,Frau von heute". Na Sylwestra wło­żysz do niej czeski naszyinik i 
diademik, na dansing w Klubie Inteligencji przypniesz na ramie­niu złotą orchideę, na imi�niny u cioci Gieni ozdobisz ją, dużym 
koronkowym kołnierzem, a n<L 
cocktail - party u Comberkó:n dodasz do niej bolerko naszyte 
ce/dnami. I latem pojedziesz do Bułgarii. 

• ,,Godzina 12,20. Zbti.ża się mo­
men.t kutminacyjn11. Dr Wa1'y• 
szewski odcina segment płuca. 
Rana znów pełna przeróżnych 
szczypiec, kochei-ów i utczków. 
Lekarze lejq 1'0Z wór •oli f!zjo­
logtcznej. Automa.t11c,zn11 �sak 0<!• 
sysa krew z solą i wyd.zieltnamL. 
Do rnny sypie; streptonwc11nę i 
penicylinę... Pełne cztery godzi· 
n11 trwała ope1'ac;a, &.:hcrzaly 
bezoodzlejnie piat płucny został 
usunięty". 

Zac11towany fra.,ment pochodrl 
z reportażu Wojciecha Sta-rze111• 
skiego pt. ,,W maglczn1111, kręgu", 
który drwkuje „Odra" w grud• 
ntowym numerze. Autor wspo• 
mnia�go artykułu nie ogr�nicia 
się tylko do opisu operac3I, ,a• 
kie przeprowadza się na klatce 
piersiowej w sanatorium w Bu­
kowcu ale 01n4wia neroko spra­
wy zJtqza,ne z lecznictwem gruź• 
!icy. Nies:tety, problem ten jest 
jeszcze ciągle otw�rty. W Pols�e 
na aruź!icę choru1e oJ«,Lo 1 mt• 
Ilona osób. Dlaczego? Zaintere• 
sowanych odsyłamy do 01"ygina· 
lu bo warto go nie1.o,JtpUwle 
pr�eczytaó, a tymGzasem ch.cieliś.­
m11 naszym czytelnik.om zasłl!J·. nal�ować jeszcze kilka nte mnie3 
ciekawych pozvcji, jakie ul«vza!11 
się w omawianym piśmje. A 
więc rep01"taż Dionizego Sid-0r• 
skiego „Dom na rzece'' zapozn7• 
je nas z pełną emocji i przygud 
pracą wodniaków, mleszkającyd1 
na bMkach i plywa;qc11ch ,,d 
Koźla aż d-0 Szczecina t... AJtl-­
sterd<I.mu. ,.QMalc;i" cz11 „Matacz• 
7coqe" ;ak nazywają ma,·ynarzy 
śródlądowych na Opot6zczyźnie. 
rekrutują się w więks,zotci z !ud· 
11ości rodzime;, a t,radycje zawo­
dowe wśród poszczeoó'r,.yr,h r,­
dów sięgafą nierzadko średnio­
wiecza. 

Wojciech Wystup w /e!!etonie 
pt. .,Z własnego podw6rk4" o• 
mawia z wlafoiwym mu humo• 
rem nie-które .w11naturzenia W 
działalności towarzy�tu, -regio· 
nalnuch. wudzialów ku!tuTI/ i W. 

ogóle fastytucjt zwi4za�ych w jakikolwiek sposób z kultu •ą. Tuta; pozwolimy sobi• pzyto­czyć 7.amiast &trzeszczenia ty!u­ly podrozdziałów felietonu: ,,GCl­fa króla Stasia", ,,Jak się wień­czy laureatów", ,,Patriotyczna dztesięcina", ,,Konkurs nc. bib!io­te·kę", ,,W spo1·cie inaczej•',, ,,DUl· czegóż o zacni ojcowie". ,,Nowy podział dzielni;owy", ,,Ile można wypić", ,,Na wszelki ·w11padek". 
Gorąco polecamy przecm,tanie tej pracy wszystkim. który�h sprau y kultury choć trochę interesu;ą. 

Dział recenzji przynasi omó­wienie albumu fctogrnficzneco pt . .. Legnica w obrazach•', który 

ukazał się niedawno nakładem Ossolineum. Warto podkreślić, 
iż a,,torami tego albumu se; leg­niccy artyści fotograficy Mieczy­
sław Pawełek, Józef Dat .• , Zbig­
niew Staniewski i inni, który'oh. zdjęcia czytelnicy „Wi<uiomośc•" mogą niejedn<ikrotnie ug1ądać na lamach naszego tygodnika. 

To wszystko? Oczyu•i.ście, :i.e nie, ,,Odra" pr,zecież zawsze za„ wiera 112 stron, nie sp.1.s6b jed­nak wymienić wszystkich pozy­cji. W sumie grudniowy 1111mer „Odry" warto kupić i vnświęcić 
;e; trochę czasu podczas świq,­
f ecz11ego odpoczynku. 

(sd) 

- A wiesz? To jest myśl. ,,Tt/ 
i ja" oprócz Diora również lan­
suje małą czarną na każdą oka­
zję. 

A zdrowy rozsądek lansuje 
oszczędzać. Ciao, A nit z. Spot­
kamy się wtęc w małych czar, 
nych! Alcs 

Legnicki „Neptun" prz cdmlotem zainteresowania wycie-­
czek po zabytkach nasze go miasta. 

tot. A. Wacławek 
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Już wkrótce boje l i - li gowców „Straciliśmy mistrzostmo 

Uratować · moze tylko solidny trening ho zobrnkło ·1k· " Pl 1 ••• 
Stanisława Turczyna, obecnego 

kapitana II-ligowej drużyny n,­
szych siatkarzy, znają w62yscy le.g, 
niccy kibice i sym_patyc:y siatków­
ki. Znają go Jako amb1tnego peł­
nego poświęcenia 1.awcdnika, przc­
etrzegającego zawsze zased !a:r 
gry, 

7, klasie A walezyl.lS.l'ly ty[k.o 
rok. Zdobyliśmy mistrzoetwo 1 u• 
zyskaliśmy awans do Il ligi. Był 
to rok 1956. Ze&pół w1<lczy! w 
składzie: Sobolewski, Palasuwsk.i1 
Grubman, Leśniak, Samoilow i ja 
oraz Hornow&ki i Klicki ja.ko re­
zerwowi, 

o 
� �a kilka tygodni rozpoczynają 
mistrzowskie rozgrywki II Jigowi 
siatkarze naszego CWKS. Walki 
prowadzone będą systemem tur­
niejowym, podobnie jak dotych­
czas. Wystartuje 36 drużyn, które 
podzielone zostały na 3 grupy po 
12 zespołów. Z każdej grupy do 
rozgrywek finalov.;ych o wejście 
do I Jigi wejdą dwie drużyny. 
Tych 6 drużyn wyłoni spośród 
alebie trzy najlepsze, które uzy­
skają awans do naszej ekstra­
klasy. 

f_ Zespól CWKS stanowi parę z 
Oleśniczanką. Jako druga para 
,dolnośląska grać bedz.ie <''-'! .i._ 

I 
Wrocław - AZS Wrocław. Dal­
sze pary w tej grupie stanowią 
AZS Poznań AZS Szczecin, 
GKS Gdańsk - Bałtyk Gdynia, 
PGrtowiec Gdynia Zawisza 
Bydgoszcz, Gryf Toruń - C�e­
mik Toruń. 

SlatkarzP nasi wylosowali 
dość pechowo najsilniejszą gru­
pę. Znajduje się w niej dwóch 
spadkowiczów z I ligi, a więc 
dwa zespoły, które na pewno ze­
chcą z powrotem wrócić do 
ekstraklasy. 

W Legnicy zobaczymy tylko 3 
razy siatkarzy w akcji. Naszym 

1K fJ PO N 
,Plebiscyt na 10 najlepszych sportowców Legnicy na rok 1001". 

L.p. - Naz\\1Sko ! lml� dyscypllna Klub sportOWl' 
sportowa 
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I co dalef?� 
(Na marRinesie spotkania czytelniKów 

,,Gazety lłoboiniczej'") 
► � ubiegły wtorek w miejscowym 
lQubie Intell�encjl przy licznym au­
ds,tori.um odbyło się spotkanie czylel­
ników z przedstawicielem „Gazety 
Robotniczej•• red. Zublewiczem 
z udziałem Pow. Zarządu TRZZ 1 
miejscowych władz. Obok sekretarza 
Zarz.,_du Vlojewódzkiego TRZZ. red. 
Bolesława Zublewlcza reprezentujące­
go również ,.Gazetę Robotniczą" w 
spotkaniu uczestniczyli pr-Ledstawi­

ciele Jeleniej Góry, Wałbrzycha 1 
Swldnlcy, którzy tego dnia lustrowali 
Legnie� w ramach konkursu czy• 
stoścl. 

Spotkanie pod hasłem „Nasze mia­
sto 1 nasz dom" obfitowało w szereg 
wypowiedzi na temat n1e.ctoclągnięć 
jakle jeszcze Istnieją i utrudniają 
nasze cod:cienne życie. Mówiono mię­
dzy innymi o braku pojemników na 
tmiect, o odwadnianiu 1 nawadnia­
niu naszych mtesz.kań, o rozkopa­
nych jezdniach i poniszczonych przez: 
wozaków chodnikach, n takte o po­
trzebie większego zainteresowania 
samych mieszkańców swymi posesja­
m1. WJele mówiono ró,·mież o samym 
konkursie czystości, który zmobllizo­
wał ludność do upiększani.a swe�o 
miast.a 1 st.ałego podnoszenia jego 
estetyki. 

Czytel nicy p_iszq 

Zadano sobie pyt.ante: ;11 co dalej z 
konkursem"'! \Vysunleto propozycje 
by konkurs ten nie tylko utrzymać; 
�Ie ro-1.szerz.yć go jeszcze na z.a.logi 
Przedsiebiorstw Gospodarki Komunal-­
nej, które rywalizowałyby między 
sobn o palm� pierwszeńst\'/a. 

7.namienna w tej sprawie była wy ... 
powiedź przewodniczącego Prezy ... 
dlum MRN mgr K. Gr)·g!aszewsklego, 
który zaproponov,,ral, by oceny kon­
kursu nie dokonywano w przyszloścl 
systemem loteryjnym, ,v,vbierając 
po Jednym sklepie, trzech posesjach, 
hotelu, zal<ladzie lecz.ntczym itp. 1 to 
wybieraJĄc nie zawsze najlepsze 
obiekty. Ocena winna być bardziej 
wnlkllwa ł polegać na zlustrowaniu 
szeregu sklepów różnych branż, do­
mostw wlclu ulic ttp, przy czym win­
na być wykonywana przez przedsta ... 
w1clel1 województwa. Przedstawiciele 
mia.st rywalizujących winni się ra­
czej ograniczyć do roli obserwato­
rów. 

W drugiej C7.ęścl spotkania wysta­
pill ortyści scen wrocławskich: Kry ... 
styna Grv;corowlcz solistka Operetk1 
Wrocławskiej Henryk Saw1ckj 
tańce l prot. Radom! Szulc. 

A. W, 

Kto zna „Jaśka 
z Przvbkowa ?" 

(Dokończenie ze str. 1) 

nutach zgłoszone dyżurnemu mili­
cjantowi drogowemu, który nie­
zwłocznie sporządził protokół do 
Kolegium Karno-Administracyjnego 
w Legnicy z wnioskiem o ukaranie 
Mariana Luckiego, zam. w Nowej 
Wsi Lc,gnickiej nr 25 za brak do­
zoru nad dzieckiem biegającym po 
jezd,:i. 

Rozmawiamy z dwoma innymi za-

ZA PIĘKNY CZYN 
SERDECZNA 

WDZIECZNOSt 
DZIECI PAŃSTWOWEGO 

POGOTOWIA OPIEKUŃ­
CZEGO W LEGNICY ZA 
NASZYM POSREDNICTWEM 
SERDECZNIE I GORĄCO 
DZIEKUJA KOŁU ZMS i PCK 
TECHNIKUM EKONOMICZ­
NEGO ORAZ P. PROF. 
DANUCIE DUDEK ZA PIEK­
NE ZORGANIZOWANIE 
TRADYCYJNEGO „MIKO­
ŁAJA" I OBDAROWANIE 

DZIECI $LICZNYMI LALKA­
Ml I ZABAWKAMI. 

wo,Jcwymi kierowcami. Jeden mó­
wi: ,Mnie się tak zdarzyło w Pa­
szowi:ach: jeden ojciec (zdaje się 
sołtys) od razu sprał swego chłopa­
ka, a drugi rzucił się na mnie do 
bicia''. Drugi kierowca dodaje: .,To 
samo miałem pod $wiebodzicami". 

SądziJ'!lY, że jest konieczna paw­
szechna akcja wychowawcza w 
szkol2 wobec dzieci i na zebraniach 
gromad1kich wobec dorosłych. Cho­
dzi o zapobieganie katastrofom i po­
uczanie ludności, że zwłaszcza ną 
zakrętach niewidocznych, czyha na,.i­
większe i stale niebezpieczeńs:wo. 

Gdzież są rodzice tych kilkuna­
stu dzieci barykadujących jezdnię? 
Osłanianie młodego przestępcy dla 
fałszywie pojętej solidarności wiej­
skiej jest społecznie szkodliwe. 
Trzeba pomóc Milicji Obywatelskiej 
w wyszulcaniu zbiegłego „Jaśka z 
Przybkowa" i pouczyć go, że jest 
głównym sprawcą gorszącego zaj­
ścia. 

Na zakończenie zdarzenia wspo­
minamy, że to wszystko przydarzy­
ło 6ię doświadczonemu lekarzowi, 
ojcu pięciorga dzieci, jadącemu do ... 
chorego. 

Dr med. Kazimierz Staworskl 

zdaniem stanowczo za mało. 
Wprawdzie na odprawie trene­
rów w Warszawie lansowano sy­
stem rozgrywek mtstrzowskich: 
mecz ! rewanż - podobnie j11k 
w piłce koszykowej, jednak fede­
racje sportowe nie zgodzl!y się 
na to z uwagi na trudności fi­
nansowe. Tak więc kosztem kil­
ku zaoszczędzonych złotówek 
znów poważnie ucierpi sprawa 
popularyzacji siatkówki. 

Siatkarze nasi - jak poinformo­
wał nas trener zespołu A. Grub­
ma.n - Już od 1 września rozpo­
częli trening. Nie pr:>:el>:e2a on 
jednak tak Jak powinien. Zawod­
nicy stanowczo za mało wkłada­
ją weń wysiłku. Treningi prze­
prowadzane dwa razy w t!·god­
nlu nie zawsze przy kompletnej 
frekwencji zawodników tc, �ta­
nowczo za mało. Jeśli ze,pól nie 
przejdzie na cztero a nawet pię­
ciokrotny trening w ciągu tn:od• 

nia trudno będzie liczyć na ja-
kieś sukcesy. 

Zbliża się poza tym termin 
bardzo atrakcyjnego wyjazdu 
do Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Przy ouerr.ej formie 
nawet najwięksi optymiści nie 
mogą liczyt: na powtorzemc u­
biegłorocznego sukcesu. Tak 
y.ięc sytuację tę może poprawić 
tylko solidna pra�a i syste:i,aty• 
czne treningi. 

Na zawodników nie powinna 
demobilizująco działać uoecna 
sytuacja niepewnJści, dą j:1ki ego 
klubu będą należec. Obojętni� 
czy pod firmą CW t<:�, czy dawną 
Pia3ta, muszą o tr1n pami�tać, iż 
rzesze sympatyk(>w r,itkl siatko­
wej w Legnicy batdzo na nich 
liczą, spodziewaJ<1 si,: ambitnej 
pełnej poświęcenia gry. A na 
to na5zych sympatycznych siatka­
rzy zawsze stać. 

b. 

ośmiu rundach 
mistrzostw szachowych Legnicy 

Turniej pólłln&lowy o mlstrm,two 
t;zachowe Legn!cy osl�gn:,J ju� ósmą 
rundę. zawodnicy <.."Oraz bardziej sie 
rozkręcają, notujemy też coraz. w1ę.-­
cej ciekawych partil 1 coraz więcej 
n1espod1.lanek. 

Do tych ostatnich zollczyr, nalety 
w oterwszym rzędzie poratkę P1ot ... 
rowskiego z JabJonowskim, oraz R, 
Licha 7. 12-letnlm Zabłockim w grupie 
juniorów. 

Po ośmiu rundach w grupte pierw­
szej prowadzi Chrzanow15kl 6,5 pkt, 
przed Szczepańskim 1 RomaniakJem 
po 6 pkl. Dalsze miejsca zajmują 
Piotrowski 5,5 pkt., Gąsior 1 Jablo­
nowskl 5 pkt, Gorgol 4 5 pkt, GórnlalC 
4 pkt, Jaroch 1 Kijanka - 1 pkt. 
Stremblckl 1,5 pkt, WotnJca, Piet­
klew!cz i Cbyla - l pkt. 

Następny 

Swiqteczno 

- noworo«.'zny 
bardzo ciekawy 
PODWÓJNY NUMER 

,Jl)f adomoścr' 
ukaże się za tydzień 

w grupie drugiej na czele tabeli 
,majduJe się Botemsk! 5,3 pkt przed 
'l'on-.aszewsktm 1 Lukasiewiczem po 
5 pkt. Szwedo, Koz.lowski i Zabłocki 
zdobyli po 4,5 pkt. Dalsze miejsca 
zajmują :  Wieczorek ł pkt, Pawłow­
ski 3 pkt, Pietkiewicz Szczepanow5ki 
2.5 pkt, Wiśniowski, RAjchman, Fle­
.-zar I Domagała po 2 pkt. 

Tabela Juniorów wygląda następu• 
jąco: Majdanlk I Erl!ch po 5 pkt, 
Kwe.•aorow�k:1 4,5 pkt, Mazurk1ewlcz 
4. Zabłocki, Manes po 2 pkt. Daw!­
dów 1,5 pkt, Malecki 1 pkt, Mlc!Ull­
skl O pkt. 

b. 

Interesujący 
mecz siatkówki 

W ramach przygotowań do roz­
grywek ligowych już w niedzielę 
w sali przy ul. Swierczewskiego zo­
baczymy w akcji naszych piłkarzy. 
CWKS gościć będzie czołowy zesp0l 
n ligi Odrę Wrocław. 

W sobotę pierwsze spotkanie roz­
pocznie się o godz. 18. Mecz rewan­
towy rozegrają oba zespoły w nie• 
dzielę o godz. 10,30. 

Aktualny skład drużyny: Stani­
sław Turczyn, Bolesław SzatrańskJ, 
·Franciszek Danilewicz, Bolesław 
Jędrośka, Jen.y Klicki, Ludwik 
Grosik. b. 

Sportowa mieszanka 
- W roku bieżącym na terenie 

naszego województwa zdobyto 
7840 odznak sprawności fizycz­
nej, w tym 6.196 Młodzieżowych 
Odznak Sprawności Fizycznej. 

Legniczanie uzyskali 2450 od­
znak w tym 2121 MOSF a więc 
28 proc. wszystkich zdobytych w 
województwie wrocławskim od­
znak sprawności fizycznej, co 
przyniosło naszemu miastu l 

Czy odnowiłeś 

prenumeratę 
,,Wladomśct Legnickich" 

na rok 19627 

nueisce wśród 29 ocenianych po­
wiatów. 

- Wiktor Wlęcis z Młodzieżo­
wego Klubu Sportowego ,.Ikar'' 
posiada zaszczytny tytuł Mistrza 
Polski młodzików w zapasach. 

- W ogólnowojewódzklej spar­
takiadzie „Tysiąclecia" na rok 
1961 Legnica uzyskała II miej­
sce z 68.993 punktami. 
Powiat legnicki zajął 20 miel• 
sce z 13.840 punktami. 

Tak wysoka lokata sportow­
ców Legnicy w spartakiadzie 
wojewódzkiej jest przede wszyst 
kim zasługą młodzieży szkolneJ. 

- Najlepszą zawodniczką w 
tenisie stołowym jest Irena Pa­
rylak z RKS Dziewiarz. 

- Do Legnicy powrócił po od­
byciu służby wojskowej Luto­
sław Manasterski, kandydat na 
mistrza krajowego w szachach. 
Manasterski· zasili sekcję szacho• 
wą przy MDK. 

- ' 

„Piątka" prowadzi 
W czasie trwania „Dni Prze­

ciwgruźliczych" odbył s:lę w 
Legnicy konkurs dla młodzieży 
szkolnej na gazetkę ścienną o 
tematyce związanej z propagan­
dą przec!wgrużliczą. 

W sali Mieiskiego Domu Kul­
tury zorganizowano wystawę 
gazetek, która zgromadziła 41 
prac. 

W dniu 7 grudnia Jury kon­
kursu dokonało oceny prac i po­
działu ll!¾lród. Nagrody I nie 
przyi,nano, natomiast utworzo­
no dwie drugie i dwie trzecie 
nagrody oriiz dwa wyróżnienia. 
które przypadły w udziale na­
stępujar.ym zespołom: dwie II 
nagrody w kwocie zł 2.000 każ-

da - klasa 7c szkoły podst. nr 5 
w Legnit'y I klasa 4b s1.kr-!y 
podst. nr 5, dwie Il! nagrody w 
kwocie zł 1.000 każda - szkoła 
�odst. nr � w .... egnlcy i klasa 
7b szkoły podst. nr I O. 

Wyró:trienia otrzymały: zespól 
wykonawczyń -· Alicja llalów, 
Jiele .a Jeda i Bronisława Żeb­
ra, k'l z kl. Illb Zasadn. Szi<0lv 
handl. CRS oraz szkoła podst. 
nr 1(1. 

Wśród nagrodzonych prac 
znalally się gazetki najlepiej 
rozwiąza.ne tematycznie, świad­
czące o pomysłowości wykonaw­
ców. 

Wystawa wzbudziła wielkie 
zainteresowanie wśród miodzie-

P01StaraJmy się dziś !<.>go syfl'• 
patyczneg-0 siatkarza poznać bli­
żej. 

- Od kie-dy zacząłeś lnteresow�,I 
&IQ slatkówk"? 

- Grać zacząłem icszne w 
szkole w pierwszym ,,Ogólniaku", 
Owcresny nasz wychowawca, ce­
niony nauczyciel WF pro!. Gó­
rawski potrafi! zarazić nas bat<:• 
cylem &Siatkówki. Od dz.iesiatej kla­
sy, tj. od roku 1951 �ralem ,iuż 
w reprezientacji szkolne], Zdoby­
liśmy wtedy mistrzostwo Dolne­
go Sląska szkól ogólnok-sztalcących, 

- Jale mi wio.dom-o w drużynie, 
która obecnlc walczy w Il Udzo 
1rrns1. od 1953 roku. Moie w kli­
ku słowach przyp0mnisz o hi­
•torU awansu? 

- Zaczynaliśmy w klasie B. Mi­
strzostwo mogliśmy z.dobyć jut w 
pierwszym roku roz�ywek. M'l­
gliśmy, ale z powodu braku piłki 
wymknęło nam się z nk. 

Jak to z powodu braku pit-
ki? 

Rozgrywaliśmy w J'A>gnicy mi­
strzowski trójmecz. Pon ·eważ by­
liśmy goopodarzami i .lakoś tak 
dziwnie się zlożylo, że µo prost\\ 
zabrakło piłki, mecze musie!i.śn,y 
oddać walkowerem. W spolkaniacl1 
towarzyskich rozprawiliśmy się 
gładko z obu zespołami.  

Ż k.,, K 
,, „ a 1 , ,, o:r;nary 

i ,,Rysie" 

dla oszczędzających 
� w PK� 

'-: 
Niegdyś ludzie marzyli o po• 

siadaniu na własność dwóch kó­
łek. Później - wraz z rozwojem 
motoryzacji - uparli się, aby te 
ich dwa kółka poruszał tyrkoczą­
cy motorek. Niedawno oga_rnął 
wszystkich czar czterech . k�łek. 
Dzisiaj marzymy o pos,adamu 

własnego ... helikoptera. A o czym 
nie marzymy? Nie marzymy o 
rzeczach realnych. O tym, że za 
przyczyną PKO możemy stać się 
właścicielami motoroweru mar­
ki „Ryś", .,Żak" lub „Komar". 
Możemy, bo PKO przygotowała 
dla nas nowe książeczki oszczed­
nosc10we premiowane motorow<>• 
rami. O książeczkach tych opo­
wiedział nam Inspektor Wacław 
Charewicz: 

.._ Książeczki premiowane mo­
torowerami są wystawiane przez 
Oddział)' I Ekspozytury PKO 
oraz ajencje przy zakładach pra­
cy i urzędy pocztowo telekomu­
nikacyjne. Na książeczkę taką 
wystarczy wpłacić 500 złotych, 
aby brała ona udział w losowa• 
niu motoroweru. Na każde 1500 
udziałowc(,w przypada w loso­
waniu jeden motorower. Loso­
wanie odbywa się co dwa mie­
siące. Wycofanie wkładów lub 
przepisanie ich na Inne rodzaje 
książeczek może nastąpić na 
każde żądanie właściciela ksią­
żeczki. 

Niewątpliwie z tego now_ego 
udogodnienia wprowadzonego 
przez PKO skorzystają wszyscy 
marzący o posiadaniu własnych 
kółek. 

(ren) 

ży. która tłumnie odwiedzała 
MDK, oceniała i szeroko ko­
mentowała prace kolegów l 
rówieśników. Konkurs okazał 
się bardzo ciekawym środkiem 
propagandy walki z gruźlicą a 
przecież o to właśrue chod7.iło. 

Udana Impreza jalro ciekawa 
forma propagowania walki 
z gruźlicą, powinna stać sie że­
laznym punktem programu co­
rocznych „Dm Przeciwgrmli­
c1.ych". 

Legnickiemu Komitetowi Wal­
ki i. Gruźlicą należą się ser­
deczne słowa uznania za podję­
tą inicjatywę i zorganizowanie 
wystawy. Jesteśmy przy tym 
pewni, że w następnych latach 
liczba uczestników konkursu bę­
dzie się stale powieks1.ala. da­
jąc niewątpliwe efekty pracy 
propagandowej. 

K. F. 

- W Jaki sposób potraJtleł tak 
świetnie godzló etudl& 'I v11? Klika 
krotne dojazdy z Wroelawla do 
Legnicy. w eiluru tyrodn1a musla, 
ły kosztowa� ol)Oro wysiłku, 

- To prawda, czę.sto trzeba by• 
lo wyrzec się wielu przy;emnośclr 
aby nie „zawalić" studiów i utrzy• 
mać się w dobrej !ormje &pOI"1,l­
wej. Bardz.o jednak riy l<•m ,się :t 
kole11am! z zespołu, w dalszym 
ciągu zresztą stanowimy zgraną 
pakę. Przez Jeden sezon tylko � 
w ostatnim roku studiów - 11ra­
łem w drużynie AZS. Podykto­
wane to zo,;tało tym, że mus.lalern 
trochę przysiąć fałdów i prreby. 
wać cały cz.a19 we Wrocła• .. v:u. 

- z Jakimi szansami przyrię­
puJecie Ju:i. wkróloo do N>'liT)lwek 
mis•17owskicb? 

- 'i1Udno w tej chwil'. na \� 
pytanie odpowiedzieć. Niedawne 
nieporozumienia wewnę!r7.ne w ze­
soole i obecna niepewn,iśc! do Ja­
kiego klubu b�emy na:etell, oto 
czynniki, które powajb\l<) rozlut• 
ni!y dyscyplinę w zespole, oo:u­
dzily znacznJe zapal. P-Ocleszaj�ce 
w t�j chwili joot jedynie to, Joe 
„wiara" więcej teraz trenuje nit 
dyskutuje. 

- W Jiu spotkaniach mlędzyftll• 
redowych brałeś udział? 

-- W około 20. Szczególnie ut• 
kwily mi w pamięci mec-ze � re­
prezentacją Chińskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej oraz li 
młodzieżową reprezentacją Czecho­
sio\\ acj ; ,  

- Przed r<>kiem zmlenlle§ sian. 
Twolm 7dan·em maltcńslwo m• 
dodatni czy ujemny wpływ na lor◄ 

mę sportową? 
-W kaMym razie nie prze$� 

kadui. Mnie raC7,ej pomliga w ,,. 
trzr,-.aniu osiągniętej tor>ny. żona 
należy do najwierniejszych klbi­
có,v. Poza tym zawsze przyjemniej 
po rr,eczu w d9mu, niż n:i. boi&k1; 
usJy.s,,eć: ,,grałeś jak n()f'u", alb<, 
,.wi�cej już na tak1 mecz nie pój. 
C:ę". 

- W imienlu licznych v.,elbicie­
li slatkówki dziękuję ci Ul mil� 
rozmowę j życzę wywalczenia a• 
wansu 0:o l l.tg!. 

Rozmawiał: B. Freldenberr 

Kina 

PROGRAM BI!:ZĄCY 
KOLEJARZ - 11-17 xn - Ot&­

nllem się z cz.o.rownlc� 
prod. USA - od lat 12. 

OGNISKO - 11-17 XIl - J:)zle­
cl cyrku - prod. austr, - od 
lat 12 (kolor) 

BALTYK - 11-17 xn - Alba 
Regla - prod. wępersldej -
od lat U. 

PL-I.ST - 11-17 xn � O1tatn1 
akt - prod. austr. - od lat 1, 

PROGRAM NASTĘPNY 

KOI.EJ ARZ - 18-24 XII -
Skok o św!Cie - prod. radz, 
,- od lat 18 

OGNISKO - 18-24 xn - N'le 
ma pogrzebów w nledtlelę -
prod. franc, - od lat 18, 

BALTYK - 18-24 xn - Wojna 
1 pokój - prod. USA - od 
lat 12 <•erla I l Il) 

PIAST - 18-20 XII - Nle,:1-.m• 
skie histońe - prod. cie­
skiej - od lat Il 21-24 xn -
Młyn szczęścia - prod. ru­
muńskie.i - od lat 18. 

ZLOTORYJA 
KINO PDK - 15-17 XII. -

Przeciwko bogom - prod. 
polskiej - od lat 12, 18-20 
XII. - Ruda Julka - prod. 
franc. - od lat 16. 22-24 XII. 
- Ostrotnle, babciu - prod, 
radz. - od lat 12, 

Dyżury aptek 

15. XII - ul. MAttlkl - tel. 
39-71 aa!!ńsklego -16. XII. - ul. 
tel. 36·16 Polna - tel, 17. Xl!. - ul. 
38·54 ul. Jaworzyńska 18. XII, -- t.el. 24-56 Pows\ańców -19. XIJ, - ul, 
tel. 35-47 ul. Matejki - tel. 20. xn -
39-71 ul. Gąllńsk!ego 21. Xll -
tel. 36·16, 
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